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P R Z E G L Ą D Y  B A D A Ń

J E R Z Y  T A R G  A L S  K.I

Formowanie się miast-państw w południowej Mezopotamii

C elem  n in iejszego artyku łu  jest próba podsum owania dyskusji, zapoczątko­
w anej przez G. C h i 1 d e ’a i  dotyczącej m echan izm ów  „rew o lu c ji m ie jsk ie j” . 
Childe utożsam iał po jaw ien ie  się m iasta z osiągnięciem  przez daną społeczność 
stadium c y w iliz a c ji1. A le  Egip t m aże być argum entem  na rzecz te zy  przec iw nej, 
gdyż m iasto pow sta ło tam  dopiero po ukształtowaniu s ię d o jrza łe j organ izacji 
państw ow ej, w  w yn iku  św iadom ej ak tyw ności w ła d c ó w ł . A  zatem , państwo nie 
oznacza m iasta, choć to ostatnie zaw sze zakłada istn ien ie p ierw szego. P ropono­
wano naw et uściślenie lub zastąpien ie określen ia  C h ilde ’a bardzie j odpow iada ją­
cym rzeczyw istości term inem  —  „rew olucja  pańsitwowej”  *.

W  połudn iow ej części M ezopotam ii W iększej, a w ięc  w  B ab ilon ii (Sum er 
j A k ad ) i w  Huzystanie, państwa p ierw otne były  w y łączn ie  m iastam i. D latego 
też oba pojęcia  będą używane w ym ien n ie  na oznaczenie tego samego zjaw iska. 
Dziś już zresztą w iem y, że m iasto-państw o nie było cechą charakterystyczną je ­
dynie dla św iata k lasycznego lecz podstaw ow ą form ą życia  zb iorow ego wczesnych 
społeczeństw k lasow ych od Eu fratu  po Indus *.

W  przedstaw ionej pon iże j dyskusji n ie  chodzi też o próbę sform ułow ania 
uogólnionej teo r ii pochodzenia tych  dwu instytucji społecznych5, ponieważ, jak  
się w yda je , ukształtow ały się one z w ie lu  różnych przyczyn, zależn ie od czasu 
i m iejsca pow staw ania  *. P rzedm iotem  rozw ażań  pozostają jedyn ie  m echanizm y 
urbanizacji, k tóra  m iała m iejsce w  M ezopotam ii i doprowadziła  do w yłon ien ia  się 
estetycznego system u teokratycznego, tj. tak ie j struktury państw ow ej, w  k tóre j 
centralną w ładzę polityczną i gospodarczą spraw ow ała, za pośredn ictwem  organ i­
zacji św iątynnej, w arstw a kapłańska.

N a leży  oddzie lić  zagadnien ie powstania państw  w tórnych , k tóre p o jaw iły  się 
pod naciskiem  (w o jn a ) lub w p ływ em  (np. w ym iana ) ju ż is tn ie jących  organizm ów , 
od p ierw otnych . Na teren ie  Sum eru w ystępow ały  obie ka tegorie  a le  nas in tere­
suje ty lk o  najstarsza, d la tego  też państwa, k tóre u form ow ały  się w  I I I  tys iąc­
leciu, jak  Umma, bądź Lagasz, nie będą om awiane.

G. C h ild e 7 w yróżn ił, na podstaw ie m ateria łu  m ezapotam skiego, 10 cech pod­
stawowych, które m ia ły  charakteryzow ać m iasto. Sk łada ły  się na nie: liczba 
ludności <7— 20  tys.), pełnoczasowa specja lizacja  je j części w  zaw odach pozaro l­

1 G. C h i l d e ,  The Urban Revolu tion , „Tow n  Planing R ev iew " t. X X I, 1950, nr 1; 
t e n ż e .  Social Evolution, London 1951, s. 161.

1 H. F r a n k f o r t ,  The B łrt/ι о/ Civilisation ln the Near East, N ew  York  1956, s. 97.
* G. B u c c e l l a t l ,  The „Urban R evo lu tion”  in a socio-politica l perspective, „Mesopo­

tamia”  t. X, 1975, s. 20.
* Por. W. M. M a s s o n ,  Ekonomika i  socjalny} s tro j driewnich obszczestw, Leningrad 

1976, s. 147.
* The Early State, red. J. M. C l a e s s e n ,  P. S k a l n i k ,  Hague 1978.
'  L.  K r ä d e r ,  Form ation o f the State, New  York 1968, s. 106.
’  G. C h i l d e ,  The Urban Revo lu tion , s. 11.
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niczych w  zam ian za p rzydzia ły  w ydaw an e przez św iątyn ię  lub pałac, spełniające 
ro lę  centrum  akum ulacji nadw yżk i, grom adzonej dzięk i św iadczeniom  pochodzą­
cym  od społeczeństwa rozw arstw ionego  klasowo, w  k tórym  w ię ź  terytoria lna  
zastąpiła zw iązk i oparte na pokrew ieństw ie. D a le j na leżały tu: m onumentalne 
budow n ictw o publiczne, pismo, ro zw ó j nauk ścisłych, sztuka naturalistyczna i han­
del dalekosiężny. W  późniejszych polem ikach  zakw estionow ano w szystk ie  w ym ie ­
nione kryteria , bądź ich grupy, a naw et zrezygnow ano z prób ostatecznego 
zdefin iow an ia  m ias ta8. R. M c С A d a m s  podkreślał, że problem em  badawczym  
w inna być n ie ty le  istota m iasta, co proces, k tóry  doń doprow adził, a w ięc 
działan ie zespołu funkcjonaln ie pow iązanych czynn ików  u rban izacy jn ych 9. M im o 
to is tn ie je  potrzeba określenia tego zjawiiska choćby roboczo i sprowadzenia go 
do jak  najprostszego i elastycznego um ownego kryterium .

W iększość dyskutantów  neguje obecnie znaczenie zew nętrznych  i  fizycznych  
cech m iejskości, jak  m ury obronne lub określona liczba ludności, na korzyść 
instytucji społecznych, o rozw o ju  których  św iadczy obecność w ład zy  politycznej 
i b iurokracji. W yda je  się jednak, że w  warunkach M ezopotam ii IV  tysiąclecia 
będzie można pogodzić, p rzyn a jm n ie j w  pew nym  stopniu, oba podejścia, u w zględ ­
niając, że kryterium  określa jące m iasto m usi także d e fin iow ać państwo.

R ozw ó j gospodarczy, a z nim w zrost specja lizac ji i podział pracy czynią 
n ieodzow nym  aparat urzędniczy. B iurokracja  kon tro lu je akum ulację, p rzep ływ  
in fo rm acji, pozw ala w reszcie (w  sposób m aksym alny) w ykorzystać dostępne środ­
k i i ludzk ie zdolności. Jeśli ilość in fo rm ac ji przerasta m ożliw ości p rzysw ajan ia  
jednego człow ieka, w tedy  są one ignorow ane lub po jaw ia  się druga i trzecia 
osoba spełniająca ro lę  k oo rd yn a to ra10. D zięk i temu rozrasta się aparat pode j­
m ow ania decyzji, a w ięc  w ładzy . Pam iętać należy, że liczba agend rządow ych 
zależna jest ostatecznie nie od w ie lkośc i zasobu in form acyjnego , k tóry  trzeba 
przetw orzyć  w  d e c y z je 11 lecz od sytuacji i zjaw isk, które pow odu ją jego  wzrost. 
Można jednak pow iedzieć, że rozm iary  i struktura biurokracji, tj. liczba i h ie­
rarch ia poziom ów  decydowania jest w yznaczn ik iem  stopnia kom pleksow ości spo­
łeczeństw  tego regionu.

J. S t e w a r d 12 zw róc ił uwagę, że w  procesie form ow an ia  się państwa w y ­
stępują trzy  ko le jne poziom y in tegrac ji społeczno-ku lturow ej: jedna lub kilka 
rodzin, jedna lub k ilka  w iosek  i państwo, tj. społeczeństwo, w  k tórym  rodziny, 
wspólnoty w ie jsk ie  i  inne zgrupow an ia  społeczne wchodzą w e  w za jem ną zależność 
i łączność. O p iera jąc się na te j kon cepcji G. J o h n s o n  zd e fin iow a ł państwo 
jako społeczeństwo regu low ane przez zróżn icowaną i w ew n ętrzn ie  w yspec ja lizo ­
waną organ izację  podejm ow an ia decyzji, k tóra ma strukturę złożoną p rzyn a j­
m niej z trzech h ierarch icznych poziom ów . M ożna je  zaobserw ow ać także w  orga­
n izac ji adm inistracji, sk ładającej się z  trzech kategorii osied li: wsi, m iasteczka 
i miasta. Trzem  poziom om  podejm ow an ia  decyzji odpow iadają bow iem  trzy  typy 
ludzkich siedzib, gdyż rozm iary  danej m iejscow ości są ściśle zw iązane i  propor­
cjonalne do liczby ludności, k tóra  je  zam ieszkuje. W ielkość zaś te j potpulacji 
zależna jest przec ież od ilości różnych  działań prow adzonych w  jednym  m iejscu.

• M. H a m m o n d ,  The C ity* in the A ncien t World, Cambridge Mass. 1972, s. 6—9. 
• R .  M c C  A d a m s ,  The Evolu tion  o f Urban Society. Early Mesopotamia and P re ­

h istoric M exico, New  York 1966, s. 11.
■· H. W r i g h t ,  The Adm inistration o f Rural Production in an Early Mesopotamian 

Tow n, Ann Arbor 19β?, s. 3 nn.
u H. W r i g h t  op. cit., s. 4 oraz G. J o h n s o n ,  Local Exchange and Early State 

Developm ent in Southwestern Iran, Ann Arbor 1Í73, s. 1—16.
11 J. S t e w a r d ,  Levels o f  Sociocu ltura l In tegration, an Operational Concept, [w :] J. 

S t e w a r d ,  Theory o f  Cultural Change, Chicago 1972, s. 43—63.
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np. w yrobu  narzędzi, ceram iki, budow n ictw a, k ierow n ictw a  politycznego i gospo­
darczego lub ty lko  u praw y r o l i J*.

W  różnych regionach, na jczęśc ie j w  w yn iku  koncentracji, w ystępu ją  jedyn ie  
m iejscow ości o  rozm iarach na jw iększych  (około 50 ha i w ię ce j) ale m imo braku 
dwu pozostałych poziom ów  sieci osied leńczej, św iadczą one o osiągnięciu etapu 
m iasta-państwa. Gdzie indzie j znów  głów ne centra były  m niejsze (oko ło 20— 25 ha) 
lecz obecność zależnych od nich m iasteczek i w iosek rów n ież w skazu je na istn ie­
nie państwa.

Liczba osiedli w poszczególnych kategoriach wielkości

!

Region

Wioska Miasteczko Miasto

do 6 ha 7—9 ha 1 0 -1 5  ha 16— 19 ha 20—25 ha
ok. 50 ha 
i powyżej

Suzjana 44—51 2—0 1—2 1
Ur/Eridu 2 1 1

‘ Dijala ok .152 11 4
1 Uruk 17 3 1

Źród ło : G. Johnson, Local Exchange and Early State Development in Southwestern Iron, Ann Arbor 1973, tab. 17*
G. Johnson, H. Wrigh t. Population* Exchange and Early State. Formation in Southwestern Iran, „American Anthro­
pologist” t. LXXVI7, 1975, nr 2, s. 267; H. Wright ,  The Administration of Rural Production an Early Mesopotamians 
Town, Ann Arbor 1969, s. 27—30 : R. McC Adams,  Land Behind Bagdad. A History of Settlement on the Dlyala Plains, 
Chicago 1965, s. 39; tenże. The Vruk Conn try side. The Natural Setting of Urban Societies, Chicago 1972, s. 18 nn. Dan 
dotyczące Suzjany pochodzą z wczesnego i środkowego Uruk; dotyczące Ur — 2800 p.n.e., Dijali — 2950—2400 p.n.e 
Uruk — 3750—3300 p.n.e.

Jak w yn ika  z pow yższego zestaw ien ia, zasadnicze gran ice funkcjonalne dla 
w ioski, m iasteczka i m iasta, w yznacza ją  p rzy ję te  w  tabelce rozm iary  pow ierzchn i 
zabudowanej. G dyby było  inaczej, rozrzu t osiedli w ed ług ich w ie lkośc i byłby ró w ­
nom ierny.

K w estią  sporną pozostaje nadal oszacowanie liczby m ieszkańców  w ed ług ro z­
m iarów  pow ierzchn i zabudowy. P rzew a ża ją  dwa stanowiska, k tórych  zw olenn icy 
opierają się na tych samych badaniach terenow ych  przeprow adzonych  w e w spół­
czesnym Huzystanie: H. W r i g h t 14 i G.  J o h n s o n 15 stosują p rzeliczn ik  200, 
a R. M cC A d a m s 1·  —  100 osób na 1 ha, bez w zg lędu  czy dotyczy to  obszaru 
m iejsk iego, czy w ie jsk iego. W yd a je  się jednak, że najsłuszn iejsze jest podejście
H. W e i s s a 17, k tóry  w zią ł pod uwagę w iększą  gęstość zaludnienia na w si (w  m ia­
stach bow iem  wśród zabudow y m ieszkalnej w ystępu ją  w o lne place, budynki pu­
b liczne itp.), i pozostając p rzy  przeliczn iku  200  osób na 1 ha zabudow y na tym  
♦erenie, zm niejsza go o 40 do 60°/o w  odniesieniu do pow ierzchn i m iejsk ie j.

U w zględn ia jąc  pow yższe rozb ieżności i propozycje, p rzy  szacowaniu w ie lkości 
populacji, zastosowałem  stosunek odw rotn ie  p roporcjonalny m iędzy liczbą ludności 
przyjm ow aną na 1 ha a pow ierzchn ią  zabudowy, w  zależności od ka tegorii danego 
osiedla.

”  G. J o h n s o n ,  Loca l Exchange, s. 15.
14 H. W r i g h t ,  op. cit., s. 23.
15 G. J o h n s o n ,  Loca l Exchange, s. вв. .
11 R. M c C  A d a m s ,  The U ruk Countryside, s. 28.
11 H. W e i s s ,  Kish, t Akkad and Agade, „Journal o f American Oriental Society”  

*■ XCV, 1975, s. 441.
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Zestawienie

Wioska do 6 ha Osiedle protomiejskie
Osiedle miejskie

małe centrum*) | duże centrum

200 osób/ha 180 osób/ha 150 osób/ha | 100 osób/ba

'  tj. miasteczko lub miasto w zależności od struktury urbanizacyjnej.

W  dyskusji nad m echanizm am i ,д-ewolucji m ie jsk ie j”  podkreślano początkow o 
znaczenie jednego, zasadniczego czynnika, k tó ry  m ia ł uruchomić proces urbaniza­
cyjny. K o le jn o  przyznaw ano p ierw szeństw o irygacja, działan iom  zb ro jnym  i stanowi 
zagrożenia w ojennego, p resji dem ograficznej oraz handlow i dalekosiężnemu.

I. ROLNICTW O IRYGACYJNE

R olę  iryga c ji w ysunął na p ie rw szy  p ian K . W  i 11 f  o  g e 1, tw órca teo r ii despo­
tyzm u orienta lnego i  społeczeństwa hydraulicznego. W edług niego, po lityczny  m e­
chanizm  państw ow y p o jaw ia ł się, k iedy  i„pewna liczba  ro ln ik ów ” , ożyw ionych  
pragn ien iem  podboju  pustynnych n iz in  i  rów nin, była zmuszona do powołania 
urządzeń o rgan izacy jn ych le. Innym i słowy, konieczność p lanow an ia  i  k ierow ania  
pracam i naw adniającym i, a następnie zarządzanie i konserw acja system ów  ka­
nałów  w ym a ga ją  istn ien ia grupy w yspec ja lizow an ych  urzędników . Z  czasem  ow i 
adm inistratorzy, z  ra c ji spraw ow an ia k on tro li nad kluczow ą dla społeczeństwa 
dziedziną życia, s ięga ją  po w ład zę  n a jw y ż s z ą ie. Państw o w  praktyce sta je  się 
w łaśc ic ie lem  ca łe j z iem i upraw nej, pon iew aż ro ln ic tw o hydrauliczne zależne jest 
od k ierow an ej p rzez rząd i  p row adzonej na dużą skalę kon tro li w odnej. D latego 
też aparat b iurokratyczny, k tó ry  nim  k ieru je, tw orzy  k lasę antagonistyczną w  sto­
sunku do reszity społeczeństwa. Państw o tak ie  już w  sw ej is tocie jest despo­
tyczne.

R ów n ież J. S tew a rd 20, pozostający pod w p ływ em  koncepcji K . W ittfog la , 
upatryw ał w  iryga c ji m echanizm  sp raw czy  powstania państwa i  ro zk w itu  c y w ili­
zacji, a za p rzyk ład  typ ow y  uznał M ezopotam ię.

Po  przen iesien iu  się gm in  ro ln iczych  ze  s tre fy  deszczow ej na rów n in y  prak­
tykow ano początkow o iryga c ję  na m ałą skalę, jako zabezpieczenie przed  niere- 
gularnością opadów. P rzy  kopaniu kró tk ich  kanałów  i  sypan iu  n iew ie lk ich  grob li 
w ystarczała czasowa i n ie form alna  kooperacja  w  ram ach jednej lub k ilku  w iosek. 
Okres ten  nazw ał S tew ard  „e rą  fo rm a tyw n ą”  i  um iejscow ił ją  w e  w czesnym
i środkow ym  U bajd  (4800— 4100). N iże j położone ziem ie można było, zdan iem  auto­
ra, zagospodarow ać jedyn ie  dzięk i p row adzen iu  prac naw adniających  na dużą 
skalę. W ym aga ło  to  zastosowania system u robót publicznych i  stałego nadzoru, 
co z kole i Stym ulowało ro zw ó j w ład zy  scen tralizow anej i sankcjonow anej przez 
re lig ię , w  zw iązku  z nadnaturalnym i uw arunkow aniam i zm ian k lim atycznych  
(deszcze, pow odzie  itp .) oraz cerem oniam i roln iczym i. W  rezu ltac ie  spośród ludzi 
w ykonu jących  funkcje  adm in istracyjne stopniowo w y łan ia ła  s ię  w arstw a  kapłań­
ska. Jednocześnie poszczególne w spó ln oty  łączy ły  s ię  w  teokratyczne państwa

"  K. W i 11 f  o g e 1, The Oriental Despotism, Siew Haven 1957, s. 18.
Tamże, s. 80. 1

M J. S t e w a r d ,  Some Im plications o f  the Symposium, [w :] Irrigation Civilizations. 
A  Comparative Study, red. J. S t e w a r d ,  Washington 1955, s. 58—78.
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ir y g a c y jn e 21 dając początek „e rze  ro zk w itu ” . Społeczeństwo uzysk iw ało w ięce j 
żywności, co pow odow ało w zrost gęstości zaludn ien ia i  zw iększoną podaż siły 
roboczej, a w ięc um ożliw ia ło ekspansję gospodarczą. Św iątyn ia  ro zw ija ła  rów n ież 
w ytw órczość, gdyż kapłani b y li jedyn ą gruipą, która m ogła zapew n ić nadw yżkę 
żyw nościow ą dla rzem ieśln ików . A le  w raz ze zb liżan iem  s ię produktyw nych  graintc 
irygac ji, w ład zę  zaczęła p rze jm ow ać  św iecka, po lityczna d w o jskow a b iurokracja. 
M ogło to nastąpić w  w yn iku  podboju  państwa teokratycznego przez lud barba­
rzyński, albo ew olu cyjn ie , k iedy  w arstw a  kapłańska nabierała pow o li charakteru 
w ojskow ego. Społeczeństw o w k roczy ło  w ów czas w  „e rę  m ilita ryzm u ” , k tórą  ce ­
chow ały w o jn y  zaborcze i  cyk liczn ie  pow sta jące im peria. N a p lan p ierw szy  w y ­
sunęła się teraz arm ia, a podstaw ow ym i czynnikam i zm ian stały się: w o jny , 
handel i  kon tro la nad siłą roboczą pracu jącą poza ro ln ictw em . W ładza uległa 
w zm ocn ien iu  i ściślej ob jęła  życie każdego obywatela. Na okres ten  przypadł 
m aksym alny wzrost dem ogra ficzny i na jw iększe roboty  naw adniające. Dawne 
cerem onialne centra irygacy jn e  przekszta łc iły  się w  m iasta, 'które dla S tew arda 
były siedzibam i św ieck ie j i  p o lityczn e j w ład zy  państw ow ej. P rzem ian y zakoń­
czyło po jaw ien ie  się systemu p raw nego **.

K on cepcja  S tew arda w yw o ła ła  na przełom ie lat p ięćdziesiątych i sześćdzie­
siątych, w ie le  polem ik. O  ile  jednak dość powszechn ie p rzy ję to  jego stadia ro z­
woju, o ty le  ca łkow icie odrzucono pogląd, jakoby iry ga c ja  była  głów ną i  n ie­
zależną zm ienną prow adzącą do w y łon ien ia  się państwa i m ias ta2S. K w estią , 
w okół k tóre j ogn iskow ała s ię  dyskusja, b y ł zasięg czasow y n iew ie lk ich  prac 
nawadniających i ich pow iązan ie  z ko le jn ym i etapam i procesu urbanizacyjnego.

Początk i ro ln ictw a opartego na sztucznym  nawadnianiu s ięga ją  po łow y  V I  
tysiąclecia. W ystąpiło ono jednocześnie w  w ie lu  m iejscow ościach: Tepe S a b z24 

(Deh Luran ), H a d ż ila r25 (A n ato lia ), D że jtu n 26 (Połudn iow a Turkm enia ) i es- 
-Saw w an  oraz Czogha M a m i27 nad środkow ym  Tygrysem . W  A n a to lii jednak 
teokracja  nie powstała —  a p ierw sze organ izm y państw ow e p o ja w iły  się dopiero 
w  I I  tysiącleciu . R ów n ina Deh Lu ran  m iała jedyn ie  m arginalne znaczenie i p o­
została na uboczu g łów nych  przem ian  cyw ilizacy jn ych . N a  obszarze Połudn iow ej 
Tu rkm enii rew o lu c ja  m iejska w p raw d zie  zakończyła się sukcesem ale ze znacz­
nym opóźnieniem  (około 1800 r. p.n.e.). Czogha M am i (5500— 4000) osiągnęła 
rozm iary  dużej w s i i(5— 6  ha, t j. 1000  m ieszkańców ), a  'nawet posiadała częściowo 
sztuczny 'kanał o  szerokości 4— 6 m etrów , lecz n ie  przekszta łciła  s ię w  m iasteczko. 
Późn ie jszy  ro zw ó j w szystk ich  czterech  reg ion ów  różn ił się zatem  zasadniczo. 
D latego też nie m ożna iryga c ji p rzyp isyw ać znaczenia determ inu jącego całą 
strukturę społeczno-polityczną danego obszaru.

27 H. H e l b a e k ,  Samarra irriga tion  agricu liture , „Iraq ”  t. X X X IV  1972, s. 35—48; J.
istniało „teokratyczne państwo handlowe”  na obszarach rolnictwa deszczowego, gdzie świą­
tynia pełniła rolę głównego redystrybutora dóbr 1 usług (Mezoameryka). J. S t e w a r d ,  
op. cit., s. 61.

B Tamże, s. 58—78. Por. J. S t e w a r d ,  Initiation o f  a Research Trend: W lttfoge ľs  
Irriga tion  Hypothesis, [w :] Society and History. Essays in Honor o f  K . A. W ittfogel, red. 
G. L. U l m e n ,  Hague 1978, s. 3—13.

a C ity inv inc ib le , red. R. M c C  A d a m s ,  J. K r a e l l n g ,  Chicago 1960.
“  F. H o l e ,  K.  V. F l a n n e r y ,  J. A.  N e e l y ,  Prehistory  and Human Ecology o f

the Deh Luran Pla in, Ann Arbor 1969, s. 354.
“  J. M e l l a a r t ,  Catal H iiy ilk , A  N eolith ic Town  tn Anatolia, London 1967, s. 220.
*  M. T  o s i, The North -Eastern  Frontier o f Ancient Near East, „Mesopotamia”  t. V I I I— 

IX , 1973—1974, s. 26 nn.
п H. H e l b a e k ,  Samarra irriga tion  agricu lture, „Iraq ”  t. X X X IV  1972, s. 35—48; J.

O a t e s ,  Preh istoric Settlem ent Patterns in  Mesopotamia, [w : ]  Man, Settlem ent, Urbanism, 
red. p. и  с к о, Hertfordshire 1972, s. 303. ■
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Na połudn iow ym  krańcu n iziny sum eryjsk ie j p ierw sze osiedle założono w  
Eridu już około 5500 lat p.n.e. M im o że uprawa ro li bez m elio ra c ji na tym  teren ie 
nie była m ożliwa, wszystk ie prace prow adzono na małą skalę. E ridu  nabrało 
charakteru protom iejsk iego około 4000 lat p.n.e. Położone n ieopodal Eu fratu  Uruk 
osiągnęło rozm iary  m iejsk ie  około 3500— 3300 p.n.e., ale z tego okresu nie znamy 
jeszcze żadnych kanałów. Badania teren ow e prow adzone przede w szystk im  przez 
Adam sa “ , w  dolin ie D ija li, a następnie na obszarze środkow ego Sum eru (region 
U ru k-Fara-D żidr-B ad tib ira ), Akadu  i w  rejon ie  Nitoru, w ykaza ły , że do końca 
I I I  tysiąclecia  ro ln ic tw o op ierało się w  przew aża jące j m ierze na m ałej irygacji. 
Osiedla b y ły  zakładane blisko brzegu rzek i, w  którym  przekopyw an o ró w  i w y ­
korzystu jąc siłę  g raw itac ji pozw alano w odzie  spływać. Po obu stronach tak 
pow sta łego kanału sypano groblę, na k tóre j upraw iano ję c zm ień 29. Często rów n ież 
czyszczono i regu low ano naturalne koryta  rzek. Iry ga c ja  na m ałą skalę była 
także korzystn iejsza ze w zg lędu  na w aru n k i g lebow e i k lim atyczne, gdyż nie 
pow odow ała  zaso len ia 30 d nieznaczne ty lk o  zam ulenie; obok zniszczonego kanału,
o ile  b y ł krótk i, szybko kopano drugi, pon iew aż nie w ym aga ło  to dużego wysiłku. 
K on serw acja  tak ie j sieci n ie  w ym aga ła  w ypracow anej organ izacji społecznej. 
W  w ypadku  zaś d ługich kanałów , jak iek o lw iek  osłabienie w ład zy  centra lnej spro­
w adza ło zaniedbania i  katastrofa lne skutki w  postaci dezin tegracji całego syste­
mu, p rzy  w ysok ich  zresztą kosztach jego  eksploatacji w  okresach pom yślności *I.

Loka ln ą  lecz dość już rozbudow aną sieć nawadniającą m ożna opisać na p rzy ­
kładzie osiedla Geoksjur 1 (3200— 2800) w  delcie rzek i Tedżent, w  połudn iow ej 
Turkm enii, k tóre zostało opuszczone na skutek katastro fy  ekolog icznej **, k iedy 
osiągnęło rozm iary  m iasteczka (oko ło  10 h a )ю. Jego 4 kanały o  długości: 3, 2,5,
2 i 0,5 km  zaopatryw a ły  w  w o d ę  pola  o  łącznej pow ierzchn i około 135 h a *4, co 
p rzy  zbiorach 1—'1,5 tony z 1 ha m ogło dać u trzym anie m aksim um  500 spośród

M R. M c C  A d a m s ,  Land Behind Baghdad. A  H istory of  Settlem ent on the Diyala 
Plains, Chicago 1965; t e n ż e ,  Country; T e n ż e ,  Survey o ]  Ancient W ater Courses and Set­
tlements in  Central Iraq, „Sumer”  t. X IV  , 1958, s. 101—103; t e n ż e ,  The Study o f Ancient 
Mesopotamian Settlem ent Patterns and the Prob lem  o f Urban Origins, „Sum er”  t. XXV, 
1969, s. I l l  nn.

“  R. M c C  A d a m s ,  Uruk-W arka Area, „Sumer”  t. X X III, 1967, s. 203—209; P. В u­
r i n g h, L iv in g  Conditions in the Low er Mesopotamian  Plain in Ancient Times, tamże
t. X III, 1957, s. 38. Рог. R. M c C  A d a m s ,  Early C iv ilisa tion , Subsistence and Environm ent, 
|w’ ) City Inv incib le , s. 269—292; T. J a c o b s e n ,  The Waters o f  U r, „Iraq ”  t. X X II, 1960, 
s. 174; t e n ż e ,  A survey o f the Girsu (T e llo h ) Region, „Sum er”  t. X X V , 1969, s. 103.

*· Irygacja  podniosła poziom wód gruntowych, które były zasolone, co powodowało
przedostawanie się soli na powierzchnię ziem i, jeśli danego obszaru nie drenowano. Sto­
sowane w  te j sytuacji ugorowanie mogło pomóc, jeśli dany obszar nie był przeirygowany. 
T. J a c o b s e n ,  R. M c C  A d a m s ,  Salt and S ilt in  Ancient Mesopotamian Agricu lture , 
„Science”  t. CXXVIH , 1958, s. 1251.

“  T. J a c o b s e n ,  Summary o f R eport by the Diyala Basin Archaeologica l P ro ject
June 1, 1957 to June 1, 1958, „Sum er”  t. X IV , 1958, s. 87 nn. Tak stało się z kanałem
Nahrawan o długości 300 km, zbudowanym przez Sasanidów.

11 Stałe podnoszenie się delty spowodowało je j wyschnięcie i przeniesienie się na 
północ.

M W. M. M a s s o n ,  Ekonomika, s. 142 podaje 12 ha a G. N. L  i s i  t s i n a. The Earliest
Irriga tion  in  Turkm enia, „A n tiqu ity " t. X LU I, 1969, s. 285 — 8 ha.

M G. N. L  і s i  t s i  n ą , op. cit., s. 284 nn. podaje wyraźnie zaniżoną liczbę 80 ha.
Odpowiada to strefie o szerokości 250 m wzdłuż pierwszego kanału. Obliczeń dokonano w  
oparciu o zamieszczoną przez autorkę mapę, która wskazuje na znacznie większą po­
wierzchnię. Lisicyna szacując ilość zboża potrzebną na w yżyw ien ie mieszkańców Geoksjur 
(je j zdaniem 700—1500 osób) zakłada zbyt wysokie plony: 2 t. z 1 ha, wobec przeciętnej 
0,9 do 1,5 t. oraz nie uwzględnia ziarna potrzebnego na zasiewy, piaszę itp. (por. H. W r i g h t ,  
op. cit., s. 14). Licząc, że całe zbiory, wedle autorki 100 t., poszłyby na utrzymanie ludności, 
starczyłyby dla maksimum 1000 osób.
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1600— 2000 m ieszkańców. G łów ną dziedziną działalności gospodarczej musiała być 
zatem  hodowla.

Zbudow an ie systemu kanałów  w ym agało  usunięcia około 20 000 m* ziem i, 
na co w ed le  norm  sum eryjskich, potrzeba było  6700 roboczodn iów ek, a w ię c  pracy 
200 osób przez 5 tygodn i (łączn ie z transportem ). Jeśli jednak uw zględn ić fakt, 
że system  ten  powstał w  ciągu d ługiego czasu, koszty i zadania organizacyjne 
okażą się o w ie le  m niejsze; τνρ. w  10 letn im  okresie w ystarcza łaby  praca 50 ludzi 
przez 2 tygodn ie  rocznie. G m ina zaś m ogła zm obilizow ać do robót 400— 500 m ęż­
czyzn S5. Iryga c ja  była zatem  jednym  z w ie lu  problem ów , k tóre na leżało ro zw ią ­
zać, ale nie jedyn ym  lub na jw ażn ie jszym  czynnikiem , choć n iew ą tp liw ie  w płynął 
on na rozw ó j instytucji zarządza jących  w  osiedlu protom iejskim .

W  reg ion ie  Uruk p ie rw szy  kanał o p rzew ażająco sztucznym  charakterze po­
ja w ił się w  okresie Dżam dat N asr (3150— 2950), a w ięc  już po powstaniu  miast. 
P rzeb iega ł na południe od U m m y i lic zy ł 15 km. Został on zbudow any zapewne 
w  rezu ltac ie  kooperacji k ilku  m iasteczek tego okręgu. Osady ow e pow sta ły  w  w y ­
niku św iadom ej k o lo n iza c ji3β, skąd te ż  w yn ik a ł ich poziom  organ izacyjny, nie zaś 
z konieczności irygac ji, k tórą  dop iero um ożliw ił.

Pod koniec IV  tysiąclecia, k iedy  gospodarstwo św iątynne za ję ło  się uprawą 
roli, na kon tro low anej p rzez siebie ziem i p rze ję ło  od gm iny k ierow n ictw o pracam i 
irygacyjn ym i. Tak i dobrze zachow any system  naw adnia jący z okresu tuż po 
zakończeniu rew o lu c ji m ie jsk ie j, m ożna opisać na przyk ładzie  U r 57 (2800 p.n.e.). 
Składał się on  z 5 n ieza leżnych  od siebie i oddalonych średnio o 4 km siatek 
kanałow ych (do 5 km  każda), odprow adzonych  od jednej z odnóg Eufratu  i l i ­
czących razem  20 km  długości. N aw adn ia ły  one 6000 ha pól uprawnych.

Na podstaw ie danych z arch iw um  św iątyn i Bau w  Lagasz (X X IV  w .) w iad o ­
mo, że do prac irygacy jn ych  pociągani b y li robotn icy roln i, ogrodnicy, rzem ieś ln i­
cy i aparat k ierow n iczy  średniego szczeb la88. 116 m ężczyzn m ogło w ykopać kanał
o długości 500 m (D P  630), choć n ie  znam y czasu trw an ia  ich pracy. P rzy  te j 
w ielkości grupy roboczej, zbudow anie każdej z siatek kanałow ych  w  U r zabrałoby 
100 osobom jedyn ie  5 dni pracy w  roku przez 10 lat, gdyż pow staw ały  one 
s top n iow oJi. C a ły  system  musiał być w yn ik iem  długiego rozw oju , skoro składał 
się z w ie lu  n iezależnych części. K on serw ac ja  ich  także n ie w ym agała  rozbudow a­
nego aparatu. N a czyszczen ie co 2 lata 10 km potrzebow ano 250 roboczodn iów ek4·, 
a w ięc  dzies ięc iodn iow ej pracy 250 m ężczyzn. Ur, liczące 5400 m ieszkańców , m ogło 
zm obilizow ać ich p rzyn a jm n ie j 1000 41.

Pow ażn ie jszym  zadaniem  organ izacy jnym  i ekonom icznym  b y ły  np. żniwa, 
które w ym aga ły  pracy 1500 ludzi p rzez 12 dni w  r o k u 42. W yd a je  się w ięc, że 
stopniowe przechodzenie od iry g a c ji na małą skalę, p raktykow anej w  ramach 
kooperacji grup krew nych  lub sąsiadów, do w iększych przedsięw zięć m iało m iejsce

*  Nawet jeśli przyjm iem y minimalne zaludnienie (100 osób na 1 ha zabudowy), otrzy­
mamy odpowiednio: 1000 mieszkańców, tj. około 166 rodzin, a w ięc minimum 250 mężczyzn 
w  wieku produkcyjnym, co nie zm ieni w yże j nakreślonego obrazu.

** R. M с С A d a m s ,  Country„ s. 16.
*7 Powierzchnia samego Ur liczyła wówczas 20 ha, co odpowiadałoby 3750 osobom, ale 

mieszkało w  nim 70% ludności całej enklawy.
Por. Documents présargoniques, wyd. A. d e  la  F u y e ,  Paris 1908, dokumenty nr 

622—634.
”  H. W r i g h t ,  op. cit., s. 20.
** Tamże, s. 95.
41 Tamże, s. 94. Oblicza się tu siłę roboczą na 2500 ludzi przy 6000 mieszkańców, ale 

bierze się pod uwagę kobiety, które przy kopaniu kanałów nie pracowały. W iemy, że do 
żniw mobilizowano 700 osób (zob. tamże, s. 115).

Tamże, s. 96.
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w  gospodarce św iątynnej, d zięk i w cześn ie j osiągniętem u przez nią poziom ow i 
rozw o ju  instytucjonalnego.

D opiero około połow y I I I  tysiąclecia, tj. ju ż po zakończeniu procesu m iasto- 
tw órczego w  S jm erze , 2 z 3 kana łów  Eufratu m ożna uznać za sztucznie ure­
gu low ane 43. Z  tych czasów pochodzą rów n ież in skrypcje m ów iące o budowie 
dróg w odnych przez św ieckich już w ładców , ale podkreśla ją  one ich kom uni­
kacyjn y  u , bądź obronny ch a rak te r45. Specja ln i urzędnicy nadzoru jący śluzy po­
ja w ili się dopiero w  X X I  w., w  państw ie I I I  dynastii z U r 4e, k iedy  w  dużej 
m ierze p rze ję ło  ono spraw y iryga c ji w  zw iązku z rosnącą eta tyzac ją  całej 
gospodarki.

Prace naw adniające na dużą skalę zaczęto prow adzić za H am m u rab iego47. 
C iężar życ ia  ekonom icznego przen iósł się w ted y  do Północnej Bab ilon ii, k tórej 
bardziej stepowe ziem ie w ym aga ły  w iększych  inw estyc ji. W ie lk ie  zaś przedsię­
w z ięc ia  irygacyjn e, o których  wspom ina Stew ard, m ia ły  m iejsce za Sasanidów, 
gdy  sztuczne nawadnianie na m ałą skalę straciło swe zn aczen ie48.

W  in teresu jącym  nas okresie pow staw ania miast, roboty  m elio racy jne  były  
prow adzone w  Sumerze na poziom ie w s i lub poszczególnych ś w ią ty ń 49. W raz

Tabela 2

Modele cywilizacji starożytnych 
(według V.M. Massona)

I. Rolnictwo irygacyjne П. Rolnictwo TTT , . ,
, . , , III. Rolnictwo deszczowe 

wypalemskowe

a) scentralizowane rol­
nictwo irygacyjne w 
basenach wielkich 
rzek

b) rolnictwo z ograni­
czoną irygacją

Sumer, Egipt, Indus, 
Chiny, Szang

Anatolia prehetycka, 
P!n. Mezopotamia, 
Syria, Palestyna, Płd. 
Turkmenia, Cywilizacja 
Helmandu

Majowie,
Olmekowie

Kreta minojska, Grecja Mykeńska, 
Europa o klimacie umiarkowanym

MoCi
Wysoka stopa wzrostu, 

pismo, wysoka wy­
dajność duża gęstość 
zaludnienia

nka *
Niska stopa wzrostu, 
wpływ modelu Га w 
różnych sektorach kul­
turowych niska gęstość 
zaludnienia

Dobry kalendarz, ten­
dencje w kierunku se­
lekcji, mała koncentra­
cja ludności

•

Wymaga koncentracji celem uzyska­
nia sukcesu wydajności przez gminę, 
wymaga inicjatywy prywatnej, ma­
ksymalna decentralizacja, niska stopa 
wzrostu

Źródło:  V. M. Masson, Early Agriculture and Ancient Civilisation Types. Communication sent to the VIII Congress 
for Préhistoire and Protohistoire Science, Belgrad 1971 (cyt. za: M. Tosi ;  The North—Eastern Frontier of Ancient Near 
East, , .Mesopotamia” t. V III—IX, 1973— 1974, s. 26 nn.).

* Kultura mezoamerykanska.

** R. M c C  A d a m s ,  Country, s. 12.
44 T e n ż e ,  Early C ivilisation , s. 288.

E. V a u m a s, L 'écoulem ent des eaux Mésopotamie et la provenance des eaux 
de Tello , „ Ira q ”  t. X X V II, 1965, s. Θ6.

48 R. M  c C A  d a m s, Early C ivilisation , s. 281.
47 T e n ż e ,  The Evolu tion , s. 67.
48 T e n ż e ,  Land Behind Baghdad, s. 113.
4* Nawet w  tak scentralizowanym państwie jak Egipt nie było biurokracji zajmującej 

się sprawami irygacji. K ierowano nimi lokalnie, według prawa zwyczajowego, a w ięc star­
szego od państwa faraonów. Dlatego należy szukr ć innych przyczyn rozwoju aparatu urzęd­
niczego (por. K. B u t z e r ,  Early Hydraulic Civilisation in Egypt. A Study in Cultural 
Ecology, London 1976, s. 109 n.).
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7 ko le jn ym i fazam i procesu urban izacyjnego rosła natom iast kom pleksow ość zadań 
irygacyjnych , którym  dana w spólnota m ogła podołać. Jeśli je  podejm owano, 
zw iększało to potęgę państwa, w zm acn ia jąc jego bazę w yżyw ien iow ą  i aparat 
adm inistracyjny.

V. M. M a s s o n ,  k tóry  p row adził szerokie prace badawcze w  południow ej 
Turkm ennii, podjął próbę sk lasyfikow ania  wszystkich cyw iliza c ji starożytnych. 
Zde fin iow a ł on rew o lu c ję  m iejską jako proces form ow an ia  się nadw yżk i żyw no­
ściow ej i w ied zy  technicznej na odpow iedn im  poziom ie dem ograficznym . N ie  zw ró ­
cił jednak uw agi na sposób w  jak i to następuje i na instytucje, k tóre w y łan ia ją  
się w  toku przem ian urbanizacyjnych. D latego też u tożsam iał prob lem  środków  
utrzym ania jedyn ie  z typem  ro ln ictw a, jak ie  m ożna zastosować na danym  obsza­

rze, a to  z kole i ogran iczył do czynnika scen tralizow anej bądź skąpej irygacji, 

determ inującej, jego  zdaniem , ew o lu cję  technologiczną i pow staw an ie c y w il i­

zacji

Podzia ł w p row adzony p rzez Massona m ożna uznać za próbę reinterpretacjd 

schematu W ittfog la  à rebours, gdyż autor jedyn ie  w  istn ien iu  ro ln ictw a naw ad­

nianego upatruje przyczynę powstania w ład zy  scen tralizow anej i  m iejsk ie j struk­

tury społeczno-ekonom icznej. W ysunięte poprzednio zastrzeżenia i uw agi odnoszą 

się rów n ież do pow yższe j k lasyfikac ji. Ta kole jna  próba jednoczynn ikow ego ok re­

ślenia rozw o ju  prow adzi także do podzia łów  jakościow ych  na bardz ie j i  m niej 

rozw in ięte  społeczeństwa zurbanizowane. Stąd ogrom na rola, k tórą  przyp isu je 

Masson w p ływ om  i m igracjom  z M ezopotam ii, jako ak tyw izu jącym  rew olu c ję  

m iejską na obszarach p ery fery jn ych . M . T o s i 51 zau w ażył jednak  słusznie, że 

musi być ona w yn ik iem  przem ian  lokalnych, podczas gdy  samo społeczeństwo 

m iejsk ie  może rozprzestrzen iać się rów n ież na tereny niezurbanizowane.

K ażda populacja ży je  w  określonym  ekosystem ie, do k tórego się p rzysto­

sowuje ale nie jest to  zależność jednostronna i  determ inująca.

Sztuczne nawadnianie było na jw ażn iejszą  ale nie jedyną techniką in tensyw ­

nego roln ictw a. Prace zespołowe m og ły  skonsolidować jedną lub k ilka  wspólnot, 

a w yższe i ustabilizowane zb iory  stw orzy ły  duże m ożliw ości ekspansji gospodar­

czej. Dalszy ro zw ó j nie był jednak autom atyczny i za leża ł od tego czy m ieszkańcy 

w iosek  pośw ięcą uzyskane d zięk i iryga c ji środki i  czas w o ln y  na dodatkową 

pracę, a w ięc na działania pośredn io zm uszające do inw estyc ji. Jeśli naw et stało 

się tak, proces m iastotw órczy zaw sze m ógł ulec opóźnieniu lub przerw an iu , np. 

w  w yn iku  katastro fy  ekolog icznej, jak  w  Geoksjur 1. M ożna zatem  pow iedzieć, 

że sztuczne nawadnian ie było w arunkiem  koniecznym  lecz nie w ystarcza jącym  

dla dokonania się rew o lu c ji m iejsk ie j.

A d a m s52 w id z ia ł w p ływ  m elio ra c ji na proces s tra ty fik ac ji k lasow ej: na js il­

n iejsze jednostk i otrzym yw a ły , je g o  zdaniem , najlepsze działk i. A le  w  warunkach 

Sumeru ekonom iczn ie najm ocn iejsza była  organizacja św iątynna, a n ie  arysto­

kracja rodowa. Irygacja  m ogła w ięc  przyśpieszyć w yodrębn ian ie  się tego sek­

tora z całej gospodarki i aparatu  nim  zarządzającego z reszty  społeczności.

M V. M. M a s s o n ,  The Urban Revo lu tion  in  South Turkm enia, „An tiqu ity”  t. X L IV , 
1968, s. 186; t e n ż e ,  Prehistorie Settlem ents Patterns in  Soviet Central Asia, [w :] Man, 
Settlem ent, Urbanism, red. P. U c k o ,  Hertfordshire 1972, s. 263—277.

*ł M. T o s i ,  op. cit., s. 68.
и R. M c C  A d a m s ,  The Evolu tion , s. 54; t e n ż e, fiarly Civilisations, s. 287.
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II. W OJNA I  STA N  ZAG RO ŻENIA

R. L. C a r n e i г  o 55 upatru je w  w o jn ie  czynnik kon ieczny, k tóry  w  w y ­
padku ograniczonego areału ziem  uprawnych lub na jbardzie j nadających się do 
iryga c ji w p raw ia  w  ruch m echanizm  pow staw ania  państwa. S fo rm u łow a ł on 
swą now ą in terp retację  teo r ii najazdu w  oparciu o m ateria ł połudn iow oam ery­
kański ale podkreślał jednocześnie je j powszechne zastosowanie.

Zdaniem  autora w yczerpyw an ie  się zasobów teren ów  roln iczych  jest p r z y ­

czyną w a lk  m iędzy  wspólnotam i. Ludność pokonanej w ioski, nie m ając dokąd 
się przenieść, musi pozostać i podporządkować się zdobywcom . Zarząd podb itym i 
ziem iam i i zb ieranie danin w ym aga ją  stworzen ia adm inistracji. W  ten sposób 
pow sta je dw upoziom ow a organ izacja  podejm ow an ia decyzji. W o ln i ale pozba­
w ien i sw ych  działek  m ieszkańcy przyłączonych  gm in nap ływ ają  do cen trów  po­
litycznych, handlow ych lub relig ijnych , k tóre przekszta łcają się w  m iasta. P rz y ­
bysze pow iększa ją  szeregi p racow n ików  w arsztatów , u trzym yw anych  dzięk i nad­
w yżce  pochodzącej z danin. W  w yn iku  dalszych podbojów  aparat w ła d zy  ro z­
rasta się i pow sta je państwo.

W skazyw an ie  na w o jnę, jako na g łów ną przyczynę form ow an ia  się państw o­
wości ca łkow icie pom ija  kw estię  czynn ików  w ew nętrznych . Podbó j sam przez się 
nie p row adzi do s tra ty fikac ji k lasow e j lub  w yłon ien ia  się w ład zy  centra lnej; np. 
w za jem ne i w ie lok rotn e  podboje Eskim osów  i Czukczów  nie m ia ły  żadnych skut­
ków  instytucjonalnych. A b y  powstała now a struktura polityczna zw yc ięzcy  muszą 
dysponować o rgan iza c ją54, a w ięc  p rzyn a jm n ie j początkam i system u adm in istra­
cyjnego, rozw arstw ien ia  społecznego i  gospodarki o  zróżn icow anych fu n k c ja ch 55. 
W yekw ipow an ie  arm ii i p row adzen ie  dłuższych działań zbrojnych  w ym aga ło  r ó w ­
nież zgom adzenia znacznej nadw yżk i p rzez w ładze danej w spólnoty. W ygłodzone 
zaś i jedno lite  grupy ludzkie m ogą rabow ać bogatszych lecz nie będą w  stanie 
stw orzyć państw a 5*.

Choć n ie  na leży negow ać znaczenia kon flik tów  zew nętrznych  dla konsolidacji 
i koncen tracji populacji, w yd a je  się, że nie w  nich tk w i głów na przyczyna p ro ­
cesu urbanizacyjnego. Skoro bow iem  gm in y w ie jsk ie  b y ły  bardzo rozrzu con e57, 
w ą tp liw e  jest, by w spółzaw odn iczy ły  one ze sobą o ziem ie ła tw ie jsze  do irygac ji, 
wobec zresztą w zg lędne j ob fitości tych ostatnich. Do ewentualnych sporów  mogło 
natom iast dochodzić już po powstaniu silnych organ izacji św iątynnych, stale dą­
żących do zw iększan ia sw ej potęg i gospodarczej i politycznej. Skupia ły  one lud­
ność, łącząc ją licznym i w ięzam i zależności i współpracy. Tak ie  tło koncen tracji 
w yda je  się bardziej naturalne, n iż podkreślany przez A d a m sa 58 brak teren ów  
irygacy jn ych  i zagrożen ie wojenne, które m iały zapobiec rozproszen iu  się danej 
zb iorow ości i p rzez to zmusić ją  do przekształcenia się w  społeczność m iejską. 
Także w a lk i o  kanały  nawadniające, o których  pisze a u to r59, są racze j mało 
prawdopodobne w  okresie 'początkowej i p row adzonej jeszcze na m ałą skalę m e­
lioracji, pon iew aż koszty takich przedsięw zięć  (np. w yekw ipow an ie  a rm ii) prze­
w yższa łyby  wartość zdobytych urządzeń w obec prostoty i ła tw ości ich  zbudow a-

"  R. L . C a r n e i г o, A  Theory o f the Origins o f the State, „Science”  t. C LX IX , 1970, 
S. 733—738. '

“  G. J o h n s o n ,  Loca l Exchange, s. 11 umieszcza Eskimosów poniżej jednopoziomo­
w ej organizacji podejmowania decyzji, nie m ieli oni bowiem żadnego kierownictwa.

"  K i a d e r ,  op. cit., s. 47.
“  Por. G. C o w g i l l ,  On Causes and Consequences o f Ancient and Modern Population  

Changes, „Am erican Anthropologist”  t. L X X V II, 1975, s. 517.
11 R. M c C  A d a m s ,  Country, s. 9. 1
“  Tamże, s. 21.
“  T e n ż e ,  Early Civilisations, s. 280.
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nia na w łasnym  obszarze. N aw et w  p ie rw sze j połow ie  I I I  tysiąclecia ceny dzia łek  
nawadnianych b y ły  bardzo niskie i  odpow iadały  2— 3 krotnym  zb iorom  uzyska­
nym z ich p ow ie rzch n i,0 co św iadczy o m ałej w artości ziem i upraw nej poza kom ­
pleksam i św iątynnym i. T e  pow sta ły  jednak już po ukształtowaniu  się m iast- 
-państw.

G. Johnson, k tóry  badał zagadnien ie w o jn y  w  Suzjanie, w  okresie fo rm o w a ­
nia się miast <3750— 3500), s tw ie rd z ił81 brak jak ichkolw iek  oznak n iepoko jów  bądź 
kon flik tów  zbro jnych  na rów n in ie . Sytuacja zaczęła się zm ieniać w ra z  z p o w ­
staniem  państw a (3500— 3300), k iedy  autor w id z i m ożliw ość po jaw ien ia  się stanu 
zagrożen ia zew nętrznego, o czym  m iałaby św iadczyć koncen tracja  ludności w  
m iejscow ościach położonych  na granicach systemu osiedleńczego. A le  w zrost ich 
rozm iarów  nie m usiał w yn ikać z zadań obronnych lecz był spow odow any rolą, 
jaką odgryw a ły  w  w ym ian ie  i innych zw iązków  gospodarczych z nom adam i i  g ó ­
ralam i. W yd a je  się regułą, że osiedla leżące na krańcach dróg w odnych i zew n ę­
trzne w  stosunku do teren ów  ro ln ic zy ch 62 m ają  znacznie w iększą  pow ierzchn ię  
od przec iętn ej w  danym region ie.

Stan w o jn y  perm anentnej zapanow ał natom iast w  Suzjanie, gdy  państwo 
osiągnęło już ca łkow ic ie  dojrza łą  i  rozw in ię tą  strukturę organ izacy jną (około 
3300). P rzem aw ia  za tym  p o jaw ien ie  się w ów czas po raz p ie rw szy  scen w a lk i na 
licznych p ieczęciach oraz depopulacja całego obszaru. Zadania adm inistracyjne 
p rzekroczyły  m ożliw ości Suzy i aby  tem u zaradzić założono dla s tre fy  wschodn iej 
drugi ośrodek po lityczn y  w  od ległym  od strolicy  o 28,5 km  Czogha M isz. Zdołał 
on jednak w yodrębn ić  się, co doprow adziło  do kon flik tu  w ew n ę trzn ego ,s. D latego 
też zam iast rozrasftiu bardziej scen tra lizow anego aparatu nastąpił podział i  w alka 
m iędzy obu jego częściami. Dało to w  rezu ltacie zaham owanie rozw o ju  społecznego 
równiny. W ojna  zaborcza była w ięc  nie przyczyną tocz bezpośrednim  skutkiem  po­
wstania państwa. M ogła, choć n ie  musiała, być czynnikiem  pomocniczymi w  kon­
solidowaniu się w ładzy , zw łaszcza w  m ieście teokratycznym , tym  bardziej, że ka ­
płani n ie b y li upraw nien i do p row adzen ia  działań zb ro jn y ch M. W  n iek tórych  
przypadkach '(Suzjana) w yw a r ła  w p ły w  w ręcz  n iszczycie lsk i na proces urbaniza­
cyjny, pow odując regres w  rozw o ju  politycznym . Inaczej przedstaw ia ło się to za­
gadnienie odnośnie tzw . państw  plem iennych, które nie są jednak przedm iotem  
naszego zain teresow ania. T rzeba  natom iast, podkreślić, że w o jna  w  zasadniczym  
stopniu um ożliw iła  w  Po łu dn iow ej M ezopotam ii w yłon ien ie  się w ład zy  św ieck iej, 
je j un iezależn ien ie s ię  od teok racji, a następnie przejęc ie  85 steru rządów  w  pań­
stw ie p rzez k ró la , co m iało m iejsce około 2500 lat p .n .e .M, a w ięc  w  okresie n ie ­
ustannych w a lk  o hegem onię w  Sum erze.

III. PRESJA DEMOGRAFICZNA

W  1965 r. Ester B o s e r u p "  nadała now ą in terpretację  czynn ikow i dem o­
graficznem u. P rzy ję ła  ona, że w  długich okresach czasu ludność system atycznie

· ·  T e n ż e ,  The Evolution, s. 56.
11 G. J o h n s o n ,  Loca l Exchange, s. 90 пп., 157.
“  Np. w  dolinie D ijali (zob. R. M c C  A d a m s ,  Land Behind Baghdad, mapa).
** G. J o h n s o n, Local Exchange, s. 145.
•4 T. J a c o b s e n ,  Early P o litica l Developm ent in  Mesopotamia, „Zeitschrift für Assy- 

riologie”  t. L II, 1957, s. 107; por. D. E d z a r d, Problèm es de la royauté dans la période 
Vrêsargonique, [w :] Le palais et la royauté, red. P. G a r e 11 i, Rome 1971, s. 142.

*5 T. J a c o b s e n ,  op. cit., s. 108.
“  Рог. P. M  o o r e y, The P lano-C onvex Build ing at K ish and Early Mesopotamian

Palaces, „ Ira q " t. X X V I, 1964, s. 95.
*7 E. в  o s e r u p. The Conditions o f  A gricu ltura l Growth, Chicago 1965.

7
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pow iększa się i jeś li je j nadm iar nie m oże lub nie chce em igrow ać (np. nie 
zam ieszkane pozostają w yłączn ie ziem ie gorsze), m ożliw e są tr zy  rozw iązan ia  tego 
problem u: św iadom a kontrola przyrostu  naturalnego, pow strzym anie się od jak ie ­
goko lw iek  działania aż do momentu, gdy  w zrost śm iertelności w yn ik ły  ze złych 
w arunków  bytow ych  (np. choroby) i spadek rozrodczości p rzyw rócą  rów now agę, 
i w reszcie najw ażn iesze —  rozw ó j produkcji. Pow olna lecz nasila jąca się presja 
dem ograficzna powoduje, bardziej lub m niej autom atycznie, w prow adzan ie  coraz 
now ocześniejszych technik rolnych  um ożliw ia jących  in ten syfikację  upraw. P rzy ­
k ładow o: przejście od ro ln ictw a opartego na ugorowaniu do irygacy jn ego  potrze­
buje tak dużego dodatkow ego w kładu  zatrudnien ia znacznej liczby  ludzi, k tórym i 
m ogą dysponować jedyn ie w spóln oty  odczuw ające ich nadm iar. In now acje  tech­
nologiczne są zatem  nie ty lko  odpow iedzią na presję dem ograficzną ale rów n ież 
bez n iej nie można by -wprowadzić ich w  życie. Jednocześnie p o jaw ia ją  się nowe 
instytucje społeczne, zdolne do koordynacji i k ierow ania  zw iększoną liczbą zadań, 
które na leży  teraz rozw iązyw ać. U m ożliw ia  to akum ulację dóbr i ro zw ó j w ładzy 
politycznej, co z ko le i stym ulu je dalszy przyrost populacji.

S tanow isko E. Boserup zyskało w ie lu  zw olenn ików . Podkreś la li on i zm iany 
w  strukturze gospodarczej i społecznej, specja lizację .produkcji i p rzech w ytyw a­
nie po litycznej kon tro li nad nadw yżką .przez w ładze centralne jako pozy tyw n e 
e fek ty  p res ji dem ograficznej.

W  1972 r. C. Y o u n g ' 1 w  oparciu o tę teorię  próbow ał w ytłum aczyć p rzy ­
czyny i p rzeb ieg  rew olu c ji m ie jsk ie j w  M ezopotam ii i  Huzystanie. Z w ró c ił uwagę 
że w  V I I  tysiącleciu  istniało w  re jon ie  w yżyn  jedyn ie  15 w iosek, w  których 
m ogło m ieszkać do 3000 ludzi. Około 4500 r. p.n.e. liczba ludności pow iększyła  się 
do ponad 31 000, rozm ieszczonych w  około 160 osiedlach (100 w  Suzjanie, 46 w  
strefie  w yżyn , 6 w  Deh Lu ran  i ponad 5 w  Sumerze) o p rzeciętnej pow ierzchn i 
1 ha, co stanow iło trzynastokrotny w zrost popu lacji w  ciągu 2000 la t 69. Zdaniem  
autora była to istotna przyczyna w prow adzen ia  ro ln ictw a irygacy jn ego  na połud­
niu i  w yna lezien ia  pługa na północy M ezopotam ii. W  następnym  okresie (około 
4000 p.n.e. —  3750) liczba ludności u legła podwojen iu , co stało się g łów nym  po­
wodem  pojaw ien ia  się w  środkow ym  U ba jd  (około 4000 p.n.e.) p ierw szych  centrów  
protom iejskich, m in . w  Eridu, G aw ra i Suzie, o pow ierzchn i około 10 h a 70 i 2000 
m ieszkańców

Dla fa zy  form ow an ia  się m iast (okres Uruk-D żam at Nasr, 3750— 2950 p.n.e.)
C. Youn g p rzy ją ł jako m odelow y re jon  Uruk. Uznając, że z obszaru tego nie 
było gdzie em igrow ać, dowodził, iż  w zrasta jące j gęstości zaludnienia musiało to ­
w arzyszyć zaostrzenie w spółzaw odnictw a o ziem ię, a co za tym  id z ie  p rzysp ie­
szenie procesu s tra ty fikac ji społeczeństwa, jako rezu ltatu  n ierów nego dostępu do 
teren ów  n a jlep ie j nadających się pod u p raw ę i wybuchających o nie kon flik tów . 
W  te j sytuacji ro zw ó j instytucji społecznych stał się środkiem  przeciw dzia łan ia 
p res ji dem ograficznej, np. św iątyn ia  m ogła uzysikać wówczas, jako neutralny roz­
jemca, znaczną ro lę  polityczną. D alszym  etapem  było  za jm ow anie obszarów  m ar­
ginalnych, co p row adziło  do w o jen  z sąsiadam i i ucieczki z teren ów  granicznych 
do ośrodka centralnego, k tóry  dzięk i tem u przekształcał się w  m iasto. E fektem  
spotęgow anego nacisku była postępująca in tensyfikacja  roln ictw a. B iedna ludność, 
przesied lana ze zru jnowanych re jon ów  do stolicy okręgu, celem  utw orzen ia  strefy  
bu forow ej m iędzy państwami, stanow iła „p ro le ta r ia t” , pogłęb ia jąc tym  samym

88 C. Y o u n g ,  Population  Densities and .Karly Mesopotamian Urbanism, [w :] Man, 
Settlem en, Urbanism, red. P. U c k e ,  Hertfordshire 1972, s. 827—842.

"  C. Y  o u n g, op. cit., s. 830.
70 Uqair liczyło 7 ha i stanowiło przykład osiedla przejściowego.
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rozw arstw ien ie  społeczne i  dostarczając siły roboczej n iezbędnej np. p rzy  w zn o­
szeniu m urów  obronnych lub kopaniu k a n a łó w 71.

N a urbanizację, jako środek kon tro low an ia  i organizow ania w zrasta jącego za­
ludnienia w skazyw a ł także G. G i b s o n 72. Uznał on, że bezpośrednią przyczyną 
powstania m iast było przesied len ie się ludności Suzjany w  okolice U r i Eridu 
(około 3700 p.n.e.) oraz przenoszenie się m ieszkańców osiedli położonych nad 
wschodnią, w yschn iętą odnogą Eufratu, na zachód w  re jon  K isz  (około 3200 p.n.e.) 
Au tor ten upatruje w  m igracjach czynnik  przysp ieszający jedyn ie  rew o lu c ję  m ie j­

ską 7S.

P og lądy  głoszone przez szkołę dem ograficzną spotkały się z ostrą k ry tyką  
zarówno z punktu w idzen ia  teorii, jak  i in terp retac ji w yn ik ów  badań archeolo­
gicznych i etnograficzno-porów naw czych . Spór dotyczył trzech podstaw ow ych p y ­
tań: 1. C zy  w e wspólnotach roln iczych  populacja stale rośnie, czy też w ykazu je  
silne w ahania lub m a tendencję do s tab ilizac ji na pew nym  poziom ie; 2. C zy in ­
now acje techniczne i społeczne są rezu ltatem  pow iększan ia się liczby  ludności, czy 
też jego w arunkiem ; 3. Czy proces urban izacyjny w yn ika  z p res ji dem ograficznej, 
czy sam pow odu je  szybki w zrost populacji.

P ierw sze  zagadnien ie rozw aża ł G. С o w g  i I I 74, k tó ry  w ykazał, że teoretycz­
nie naw et n iew ie lka  lecz stała stopa wzrostu, wynosząca przyk ładow o 4 osoby na 
1000 w  skali rocznej, p rzy  ludności początkow ej rów n ej 100, daje po 5 570 latach 
4— 5 try lio n ó w  m ieszkań ców 75, a w ię c  założen ie pow yższe p row adzi w  praktyce 
do absurdu. N ie  znaczy to, by nagłe i gw ałtow ne pow iększen ie isię danej spo­
łeczności nie było m ożliw e. A le  n igd y  nie trw a  ono długo i w ystępu je  naprze- 
m ian z okresam i spadku populacji. D latego też w  przedzia łach czasow ych rzędu  
1000 lat przyrost naogół u trzym u je się na poziom ie 1— 2 osób roczn ie na 1000 
m ieszkańców, tj. 1— 2%ο7β. Dobrze zbadana rówinina Deh Luran  (patrz tabela I) 
podw aja ła swe zaludnienie m iędzy 7900— 5000 r. p.n.e., a stopa w zrostu  oscylo­
wała w okó ł dolnej gran icy  w yznaczone j przez C ow gilla .

O grom ny w p ły w  na stabilność popu lacji m ają w sze lk ie  zm iany w  dzietności 

i śm iertelności. Zw iększen ie  się te j ostatniej ty lko o 5— 10°/o pow odu je  nagłe za­

ham owanie przyrostu  naturalnego, a o 10— 15°/o jego  spadek. N aw et przedłużenie 

się o 1— 2 lata w ieku , w  którym  kob ie ty  w ychodzą za mąż (a tak  dzie je  się w  

społeczeństwach roln iczych ) lub o k ilk a  m iesięcy okresu m iędzy ko le jnym i cią­
żami w ystarcza ją , b y  spowodować ostre zm iany w  proporcjach wzrostu  ludności. 

Jeśli ob liczym y zatem  w ie lkość i szybkość przyrostu naturalnego w  długim  okre­

sie czasu, nic nam to n ie pow ie  o rzeczyw istości społecznej, gdyż otrzym ane w y ­
niki będą m ia ły  ca łkow icie charakter teoretyczny. C ow g ill jest zresztą zdania, że 

nie można także być pew nym  trendu w  kierunku system atycznego pow iększan ia 
się p o p u la c ji77. Istotn ie w  n iektórych  okresach (Suzjana 4100— 3750 p.n.e.) liczba 

m ieszkańców drastyczn ie spadała.

71 C. Y o u n g ,  op. cit., s. 833—836.
72 M c G u i r e  G i b s o n ,  Population S h ift and the Rise o f Mesopotamian C ivilisation ,

[w:] Explanation o f Culture Change, red. C. R e n f r e w ,  Gloucester 1973, s. 447—463.
78 Tamże, s. 461.
74 G. C o w g i l l ,  op. cit.
75 W zór na obliczenie przyrostu naturalnego: P t — Po (1 -f* r)t, gdzie Pt — populacja

obecna, Po — populacja początkowa, t — liczba lat, które minęły, г — stopa rocznego wzrostu
(G. C o w g i l l ,  op. cit., s. 510).

78 Tamże, s. 511.
77 Tamże, s. 513.
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D. D u m o n d "  ustalił, na podstaw ie badań etnograficznych  nad św iadom ą 
kontro lą przyrostu  naturalnego w śród  Buszmenów, że tego typu grupy m ają  za­
sadniczo stałą w ielkość. Poziom  je j u trzym yw an y jest (św iadom ie) pon iżej g ra ­
nicy w yznaczonej przez zasoby naturalne. D ecydu ją o tym  w zg lęd y  społeczne, 
a nie p rob lem y z żywnością, gdyż te j jest ponad m iarę potrzeb. W raz z przejściem  
do ro ln ic tw a  sytuacja ulega zm ianie ty lk o  początkowo, k iedy  dzięk i now ym  m e­
todom  produkcji znacznie przesuw a się bariera środow iskow a a jednocześnie lic z­
ba ludności szybko wzrasta, by po pew nym  czasie ulec stab ilizacji. Popu lacja 
n igdy nie dochodzi jednak do pułapu zakreślonego przez przyrodę, pon iew aż każ­
de społeczeństw o zostaw ia pew ien  m argines płodności jako zabeapieczenie w  ra ­
zie katastrofy : w o jny, zarazy lub  głodu, k tóre  m ogą je  zdziesiątkow ać 79.

Za łóżm y jednak, że dana grupa gw a łtow n ie  pow iększa się, a n ie  m oże em i­
grow ać lub c ierp i niedostatek z powodu nieurodzaju. Jeśli w arun ki je j bytu na­
gle pogarszają się, 'to w yn ik iem  jest naruszenie rów n ow agi, załam anie i regres 
zakończony rozproszeniem  się, a nie techn iczne lub inne innow acje. Tak  stało 
się w  Suzjanie, w  okresie 4100— 3750 p.n.e., k iedy liczba ludności spadla o blisko 
2/3 (patrz tabela 5). M niejsza  katastro fa  m oże prow adzić do stab ilizac ji popu lacji 
i przystosowania się ludzi do ograniczonych potrzeb. M uszą oni p racow ać w tedy  
c iężej i d łużej p rzech ow yw ać żywność, lecz m ogą ją  ty lk o  spożyć w e w łasnym  
gospodarstw ie dom ow ym  m.

C. You n g  podkreślał, że  przejśc ie  np. od buszow o-ugorow ego użytkow ania 
ziem i do krótk iego ugorow ania daje dw a razy  w ię ce j zboża lecz w ym aga  tr z y ­
krotnego w kładu  p ra c y 81. A le  skąd w  tak ie j sytuacji uzyskać w y ży  w ien ie  dla 
dodatkow ej siły roboczej, skoro w łaśn ie  jego  brak ma być bodźcem  do w p row a ­
dzenia now ej techniki? Zm agazynow ać środki u trzym ania m ożna ty lk o  w  stanie 
ich w zg lędn e j ob fitości i  dostępności. W ted y  jednak, zgodnie ze schematem  auto­
ra, nie w ystępu je ani p res ja  demogratficzna, ani zagrożenie przez głód, 'dlatego 
też ludzie n ie pow inn i m ieć żadnych pow odów  do rozw ijan ia  p rodukcji ro lnej. 
W  założeniu teoretycznym  tk w i w ięc  sprzeczność.

W yd a je  się, że m ylne poglądy szkoły dem ograficznej op iera ją  się na przekona­
niu, że «człowiek będzie pracow ał w ięce j i udoskonalał techn ikę ty lk o  pod p rzy ­
musem. Batidzieij praw dopodobna jesit jednak inna realoaja. Bodziec zachęcający 
do w zm ożonego w ysiłku  p łyn ie  racze j ,z potrzeby  zdobycia przez p racu jącego 'w ięk­
szej ilości dobr, k tóre  m óg łby  za inw estow ać lub w ym ien ić. P rzy  ogólnym  dobro­
bycie ipenspeikîtywy uzyis'kania dodatkow ych korzyści, o  ile  jest na n ie  zapotrzebo­
wanie, działa ją pobudza ją c o 82. W p ły w  w  tym  (kierunku m ogą rów n ież w yw ierać  
instytucje ispołeczne, njp. śiwiątynda.

Dżejtum  w  połudn iow ej Tu rkm en ii była typow ą w ioską neolityczną. Zam iesz­
k iw ało  ją  ISO osób, co biorąc pod uw agę potrzeby w y żyw ien io w e  zakładało upra­
w ę  do 40 ha z pó l i  h odow lę 2000 kóz i  o w ie c 8S. Jeśli zsum ować liczbę dniówek, 
(w ed ług norm  sum eryjskich) pośw ięcanych  na za jęc ia  roln icze, pasterstw o, m y- 
ś liw stw o, budow n ictw o m ieszkan iowe, w y ró b  narzędzi i  pracę dom ow ą kobiet,

78 D. D u m o n d, The Lim itation  o f Human Popu la tion : A  Natural H istory, „Science”  
t. CLX3CXVII, 1975, s. 713—721.

™ Tamże, s. 720. *
»· G. C o w g i l l ,  op. cit., s. 516.
81 C. Y o u n g ,  op. cit., s. 829.
81 Рог. P. C o w g i l l ,  op. cit., s. 516.
85 W. M. M a s s o n ,  Ekonom ika, s. 105 zakłada uprawę jedynie 20 ha. Sw oje w y li­

czenia oparł on jednak na zawyżonym szacunku wielkości plonów z 1 ha — 2—2,2 tony, 
zob. przyp. 34. Ponadto hodowla w  stepowej lu rkm en ii musiała odgrywać znaczną rolę 
stąd też należałoby zwiększyć zakładaną wielkość stad oraz spożycia mięsa, co jednak 
n iew iele zm ieni nasze ostateczne wyliczenia.
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okaże się, że roczne zapotrzebow anie w ynosiło  13 500 —  14 tys. dni roboczy-chM, 
podczas gdy wspólnota rozporządza ła  ponad 2 ra zy  w iększym i m ożliwościam i. 
Osadę zam ieszk iw ało bow iem  30 rodzin, co w raz  z dorastającą m łodzieżą dawało 
90 osób zdolnych do pracy, a w ięc  około 33 tys. roboczodn iówek. Tak  w ysoka ilość 
n iew ykorzystanej s iły  robocze j (około 48 ludzi) św iadczyła  o znacznym  potencja le 
ekonom icznym  w spólnoty  i  ogrom nych m ożliw ościach produkcyjnych  poza sferą 
zaspokajania podstaw ow ych potrzeb  życiow ych . Ich  uruchom ienie m ogło nastąpić 
w  w ypadku  w ystąp ien ia  w ystarcza jąco silnych bodźców  gospodarczych lub p o li­
tycznych.

Zagadn ien ie w zrostu  popu lacji i w prow adzen ia  iryga c ji jasno ilustru ją  dane 
zam ieszczone w  tabeli 3.

Tabel a 3

Równina Deh Luran, powierzchnia 940 km2

Okres Liczba
osiedli

Łączna pow. 
osiedli w ha

Ludność 
w sumie

Roczna stopa 
wzrostu w °/00

Ziemie 
równinne w ha

Ilość ziemi 
potrzebna

Bus Mordeh
7900—6500 1 ok. 0,5 100 30,ООО3

Ali Kosz
6500—6000 1 1 200 1,38 30 000

Moh. Dżaffar
6000—5500 3 2 400 1,33 30 000

Tepe Sabz
5500—5000 61 4 800 1,38 30 ООО4 1 2005

Hazineh
5000—4500 6—8 12 2400 2,19 28 800 3600

Mehmeh
4500—4000 9 15 3000 0,44 25 200 4 500

Bayat
4000—3500 92 18 3600 0,36 20 700 5 400

Źródła:  G. Johnson, H. Wr i ght , Population, Exchange and Early State. Formation in Southwestern Iran, „Ame­
rican Anthropologist”  t. LXXVII, 1975, nr 2, s. 276; F. Hale, К  .V. Flannery,  J. A. Nealy, Prehistory and Human 
Ecology of the Deh Luran Plain, Ann Arbor 1969, s. 343.

1 Możliwość migracji z Mezopotamii (es-Sawwan) na równinę Deh Luran.
2 Osiedle w Tepe Musjan osiągnęło prawdopodobnie 10 ha powierzchni ale późniejsze warstwy uniemożliwiają do­

kładne zbadanie wcześniejszych pozostałości. Po okresie Bayat rozpoczął się spadek ludności, podobnie jak w Suzjanie. 
Poprawione datowanie dla Bayat 4400—4100 p.n.e.

3 W tym równiny nadrzeczne — 9 400 ha, ponadto okresowe moczary zajmowały — 7 600 ha, a więc nawet tej po­
wierzchni (17 000 ha) nie zdołano wykorzystać w ciągu całego omawianego czasu 7900—3500 p.n.e. (14 700 ha)

4 Okres użytkowania irygacyjnego wynosił 60Э lat, później ziemie ze względu na zasolenie nie nadawały się już do 
uprawy. Liczby w tej kolumnie otrzymano odejmując ilość ziemi zdewastowanej w poprzednim okresie (7900—5500).
2 powodu dużej roli, jaką odgrywało zbieractwo i pasterstwo, nie można oszacować wielkości obszaru potrzebnego wspól­
nocie. Około 5500 teren wokół Ali Kosz został zdewastowany i opuszczony.

5 Przyjęto maksymalnie duży wskaźnik 1,5 ha na osobę ze względu na znaczną rolę pasterstwa.

P ierw sze  próby z ro ln ic tw em  naw adnianym  musiano czynić już około 5800 
lat p.n.e., pon iew aż w  te j w ars tw ie  w  A l i  K osz znaleziono 6-rzędow ą odm ianę

“  W. M. M a s s o n  podaje 7000 roboczodniówek, ale jego obliczenia wydają się być 
zaniżone, gdyż nie obejmują np. czasu potrzebnego na wyrób narzędzi lub pracę domową 
kobiet, mimo że traktuje je  na równi z mężczyznami przy szacowaniu potencjalnej siły 
roboczej wspólnoty na 33 000 dni.

Problem prac publicznych (inwestycji) jako spowodowanych częściowo względnym bez­
robociem rozpatrywano dotychczas tylko w  odniesieniu do Egiptu, zob. J. L i p i ń s k a ,  W.  
K ° z i ń s k i ,  Cywilizacja m iedzi i  kamienia, Warszawa 1977).
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jęczm ien ia W  okresie M oham m ed D ża ffa r  ludność podw oiła  się, lecz m imo to 
zrezygnow ano z irygac ji z powodu pogarszania się w arunków  hydro logicznych 
(w ysychan ie jeziora ). Spadla rów n ież drastyczn ie pow ierzchn ia pól uprawnych, 
skoro udział zbóż udom ow ionych na rzecz gatunków  rosnących dziko, zm niejszy ł 
się z 55°/o do 4°/o wszystk ich  znalezionych  z ia re n 8*. Nastąpił zatem  czasowy 
naw rót do zb ieractwa. Około 5300 lat p.n.e., po przen iesien iu osiedla na lepsze 
tereny, w prow adzono ostatecznie ro ln ic tw o  irygacyjn e . K ied y  w  następnym  ok re­
sie skutk i now ej techn iki dały się w  pełn i odczuć, przyrost popu lacji podniósł się 

z l,38°/o do 2,19°/o rocznie.
O b liczen ia przeprow adzone dla całego południowo-zachodn iego Ir^ ru  wska- 

?ujq. że gęstość zaludnienia wynosząca w  pa leolic ie  0,1 na km 2, po p rze; "ciu do 
r. i i i  c twa deszczowego podniosła się do 1,2 osób, a po zastosowaniu ?/.ac;nego 
uaw.i.im ania do 6 i w ięce j osób na 1 km s, co dało sześćdziesięciokrotny 'vzrost 
liczby m ieszkańców  w  ciągu 6000 la t 87.

W yd a je  się, że istotną przyczyną rozw in ięcia  się irygac ji było  dążenie do usta­
b ilizow an ia  w ie lkośc i plonów. Strefa, gdzie  zastosowano ją  po raz p ierw szy  ma 
średnio 300— 200 m m  opadów  roczn ie; b y łoby  to w ystarcza jące ale na tym  teren ie 
w ystępu ją  bardzo silne wahania, a opady wynoszą w  poszczególnych latach  n a ­
w e t pon iże j 200 m m .88. D latego też, jeś li już w spólnoty  w ie jsk ie  zdecydow ały  się 
ca łkow icie zrezygnow ać ze zb ieractw a, w prow adzen ie  metod sztucznego za trzy ­
m yw ania w ody  na polach stało się niezbędne.

M ożna pow iedzieć zatem, że innow acje  techniczne w yp rzed za ją  w zrost popu­
lac ji, choć n ie  muszą być jego  kon iecznym  warunkiem . In tensy fikacja  produkcji 
następuje tam , gdzie nie odczuwa się braków  z  powodu przeludnienia, a jako 
bodziec dzia ła ją  n ie strach i  nacisk lecz rozbudzone potrzeby społeczne. Tw orzen ie  
nowych instytucji społecznych za leżne jest natom iast od stopnia złożoności zadań, 
które m usi rozw ią zyw ać wspólnota, te  zaś są w ypadkow ą w szystk ich  om aw ia­
nych czynników.

T rzec ią  kwestią, jaką na leży  zbadać jest zw iązek  procesu m iastotw órczego 
z szybk im  w zrostem  ludności.

Fałszyw ość szacunków  C. Younga w yn ik a  z b łędnego założenia, że Połudn io­
w a M ezopotam ia przed przejściem  do ro ln ictw a była obszarem  niezam ieszkałym . 
A le  w  rzeczyw sitości w  licznych trzcinow iskach  i na m oczarach ży li ryb acy  i m y­
ś liw i 89, w  stepie zaś koczow ali pasterze. Żadna z tych grup nie pozostaw iła na 
ty le  trw a łych  śladów  obozowania, by b y ły  one uchwytne w  kontekście archeolo­
gicznym , co ca łkow ic ie  un iem ożliw ia ob liczen ie początkowego zaludnienia. Dane 
jak im i nie dysponu jem y zostały zestaw iane i zanalizowane w  zam ieszczonych obok 
tabelach 4 i 5.

Około 4000 lat p.n.e. p o ja w iły  się po ra z  p ierw szy  osiedla protom iejsk ie, l i ­
czące do 2000 m ieszkańców  (10 ha). A le  na teren ie  Suzjany był to okres spadku 
zaludnienia o 2,3°/o i naw et je ś li u w zględn im y pow ierzchn ię  m iejscow ości o n ie­
pew nym  datowaniu (18,7 ha), n ie zm ien i to pow yszego trendu (spadek o 0.945°/·). 
N a leży  jednak przyznać, że dalsza drastyczna depopulacja (o 3,9°/o) spowodowała

85 H. H e l b a e k ,  P lant Collecting, D ry Farm ing and Irrigation  A gricu ltu re  in Pre­
historic Deh Luran, [w : ] F. H o l e ,  K.  F l a n n e r y ,  J. N e e l y ,  op. cit., s. 389. Por. t e n ż e ,  
Ecologica l Effects o f  Irriga tion  in  Ancient Mesopotamia, „Iraq ”  t. X X II, 1960, s. 186.

86 T e n ż e ,  Plant Collecting, s. 394.
17 K . F l a n n e r y ,  Origins and Ecologica l Effects o f Early Dom estication in  Iran

and Near East, {w :j The Dom estication and Exploitation  o f Plants and Animals, red. P.
U c k o ,  Hertfordshire 1969. [ j·

M G. J o h n s o n ,  Local Exchange, s. 17—19.
89 F. H o  le, Investigating the Origins o f Mesopotamian Civilisation, „Science”  t. CLIII,

1966, s. 609.



T
a

b
el

a
 

4

R
eg

io
n

 U
R

U
K

 —
22

80
 k

m
2

O
kr

es
Li

cz
ba

 o
si

ed
li

Łą
cz

na
 

po
w

ie
rz

ch
ni

a 
w

 h
a

Lu
dn

oś
ć

Po
w

ie
rz

ch
ni

a 
na

jw
ię

ks
ze

go
 

os
ie

dl
a 

w
 h

a
Li

cz
ba

 o
si

ed
li

R
oc

zn
a 

st
op

a 
w

zr
os

tu
 w

 °
/0

0

flo
ść

 z
ie

m
i

po
tr

ze
bn

a
na

da
ją

ca
 s

ię
 

do
 u

pr
aw

y

V
I 

ty
si

ąc
le

ci
e

I
1*

10
0—

20
0*

1
10

0—
20

0
E

ri
du 53

00
—

48
00

3
3*

60
0*

1
2,

2
60

0
10

3 
00

0'
W

cz
es

ny
 U

ba
jd

48
00

—
44

00
7

10
*

2 
00

0*
5

3,
02

2 
00

0
98

 О
ОО

3
śr

od
ko

w
y 

U
ha

jd
44

00
 -

4
 !0

0
7

20
*

4 
00

0*
5

2,
32

4 
00

0
98

 0
00

’
Pó

źn
y 

U
ba

jd
41

00
—

37
50

11
30

*
6 

00
0*

10
1

1,
16

6 
00

0
94

 0
00

 ’
W

cz
es

ny
 i 

śr
od

ko
w

y 
U

ru
k

37
50

—
33

00
21

65
 +

 *
 5

0?
17

 0
00

*
50

?
1

2,
32

17
00

0
88

 0
00

 »
Pó

źn
y 

U
ru

k
50

1
7,

22
50

 0
00

35
 О

ОО
4

33
00

—
31

50
12

3
30

0*
50

 0
00

a
6—

25
10

10
0

1
1,

68
70

 0
00

17
 5

00
4

D
ża

m
da

t 
N

as
r

14
7*

50
0*

70
 0

00
2

6—
25

20
31

50
—

29
50

' 
43

5
1

W
cz

es
no

dy
na

st
yc

zn
y 

I
76

80
0*

90
 0

00
а

50
2

1,
68

90
 0

00
60

 О
ОО

4
29

50
—

28
00

6—
25

20
—

21
W

cz
es

no
dy

na
st

yc
zn

y 
Π

/Γ
Π

37
11

00
*

13
0 

00
0

40
0

1
28

00
—

26
00

po
w

. 
50

9
0,

92
13

0 
00

0
11

0 
ОО

О4
25

—
50

3

Ź
ró

d
ło

: 
R

. 
M

cC
 A

d
a

m
s,

 T
he

 U
ru

k 
Co

un
try

si
de

. 
Th

e 
N

at
ur

al
 S

et
tin

g 
of

 U
rb

an
 S

oc
ie

tie
s,

 C
hi

ca
go

 1
97

2,
 s

. 
10

—
21

.
* 

D
an

e 
op

at
rz

on
e 

gw
ia

zd
ką

 z
os

ta
ły

 o
sz

ac
ow

an
e 

w
 o

pa
rc

iu
 o

 ś
re

dn
ią

 w
ie

lk
oś

ć 
po

w
ie

rz
ch

ni
 o

si
ed

la
 w

 d
an

ym
 o

kr
es

ie
 a

 n
ie

 n
a 

po
ds

ta
w

ie
 c

ał
ko

w
it

ej
 p

ow
ie

rz
ch

ni
 m

ie
sz

ka
ln

ej
.

1 
Li

cz
ba

 t
a 

ob
ej

m
uj

e 
łą

cz
ni

e 
os

ie
dl

a 
z 

ok
re

só
w

 D
ża

m
da

t 
N

as
r 

i 
w

cz
es

no
dy

na
st

yc
zn

eg
o 

f,
 g

dy
ż 

na
 p

od
st

aw
ie

 b
ad

ań
 p

ow
ie

rz
ch

ni
ow

yc
h 

tr
ud

no
 je

 z
de

cy
do

w
an

ie
 r

oz
dz

ie
lić

.
2 

O
bl

ic
zo

no
 w

ed
łu

g 
po

da
ne

j 
pr

ze
z 

au
to

ra
 g

ęs
to

śc
i 

za
lu

dn
ie

ni
a 

pr
ow

in
cj

i 
i 

do
da

no
 m

ie
sz

ka
ńc

ów
 U

ru
k.

3 
Li

cz
bę

 t
ę 

ot
rz

ym
an

o 
m

ie
rz

ąc
 z

ie
m

ie
 p

oł
oż

on
e 

ty
lk

o 
w

zd
łu

ż 
rz

ek
, 

w
ed

łu
g 

m
ap

 o
kr

es
u 

U
ru

k 
za

m
ie

sz
cz

on
yc

h 
pr

ze
z 

au
to

ra
; 

uw
zg

lę
dn

io
no

 r
ów

ni
eż

 6
00

-Ie
tn

i c
yk

l z
as

al
an

ia
 g

le
by

.
4 

D
an

e 
ob

lic
zo

ne
 p

rz
ez

 R
. 

M
cC

 A
d

am
s,

 C
ou

nt
ry

, s
. 2

1.
 A

u
to

r 
po

dz
ie

lił
 b

ad
an

y 
ob

sz
ar

 n
a 

kw
ad

ra
ty

 o
 b

ok
u 

5 
km

 i 
ot

rz
ym

ał
 d

la
 k

aż
de

go
 o

kr
es

u:
 1

4,
 7

, 2
4 

i 
44

 k
w

ad
ra

ty
 c

ał
ko

w
ic

ie
 

ni
ez

am
ie

sz
ka

łe
, 

a 
na

da
ją

ce
 s

ię
 d

o 
za

si
ed

la
ni

a.
 D

la
te

go
 

te
ż,

 a
by

 o
tr

zy
m

ać
 p

ow
ie

rz
ch

ni
ę 

zi
em

i 
ni

ew
yk

or
zy

st
an

ej
 r

ol
ni

cz
o 

le
cz

 z
da

tn
ej

 d
o 

up
ra

w
y,

 n
al

eż
y 

w
zi

ąć
 p

od
 u

w
ag

ę 
te

re
ny

 w
 k

w
ad

ra
* 

ta
ch

 p
os

ia
da

ją
cy

ch
 t

yl
ko

 1
—

2 
os

ie
dl

a.
 

W
 

ob
sz

ar
ze

 
na

zy
w

an
ym

 
pr

ze
z 

Ad
am

sa
 ,

,E
” 

i 
na

jg
ęś

ci
ej

 
za

lu
dn

io
ny

m
, 

up
ra

w
ia

no
 t

yl
ko

 5
0%

 z
ie

m
i, 

lic
zą

c 
po

 
1,

5 
ha

 n
a 

os
ob

ę.

M IASTA-PAŃSTWA W M EZOPOTAM II



T
ab

el
a 

З

Si
i/

ja
na

 —
 2

28
0 

km
2

O
kr

es
5

Li
cz

ba
 o

si
ed

li
Łą

cz
na

 
po

w
ie

rz
ch

ni
a 

w
 h

a
Lu

dn
oś

ć
Po

w
ie

rz
ch

ni
a

na
jw

ię
ks

ze
go

os
ie

dl
a

Ilo
ść

 o
si

ed
li

R
oc

zn
a 

st
op

a 
w

zr
os

tu
 w

 u
/0

0

Tl
oś

ć 
zi

er
 

po
tr

ze
bn

ej

ni
i 

w
 h

u

na
da

ją
ce

j 
si

ę 
do

 u
pr

aw
y

Su
zj

an
a 

a
V

I 
ty

si
ąc

le
ci

e
34

2
5

-3
0

*
50

00
—

60
00

1 
ha

15
 I

77
44

Su
zj

an
a 

b
53

00
—

48
00

10
2

75
*

14
 0

00
1 

ba
U

14
 0

00
Su

zj
an

a 
с

48
00

—
44

00
10

0
85

*
16

 0
00

1—
2 

ha
0,

33
16

 0
00

13
 5

00
0

Su
zj

an
a 

с
44

00
 -4

10
0 

'
11

6
94

, I
а

18
 8

20
4

-5
 h

a
0,

54
18

 8
00

Su
za

 A
41

59
,3

; 7
7,

93
11

 8
60

sp
ad

ek
 0

41
00

15
 8

50
3

10
 h

a
1

2,
3 

lu
b 

0,
94

5
16

 0
00

- 
12

 0
00

II
 6

20
0

Su
za

 A
 k

oń
co

w
a

do
 3

75
0

18
33

,1
6 

60
0

5 
ha

2
sp

ad
ek

 0
66

00
W

cz
e—

y
 U

ru
k

3,
9

37
50

—
35

00
47

97
19

 4
00

6,
7;

 1
2

3.
 1

4,
32

19
 5

00
10

0 
00

0—
10

 4
00

0
Śr

od
ko

w
y 

U
ru

k
35

00
 

33
00

54
'

12
2,

15
23

 2
80

6-
 -

6,
5;

 1
0;

 2
5

2,
2,

1
0,

91
23

 0
00

Pó
źn

y 
U

ru
k

sp
ad

ek
 0

33
00

—
31

50
14

53
10

 0
00

9;
 1

8
2,

 1
5,

6
10

 0
00

80
 0

00

Ź
ró

d
ła

: 
G

. 
J

oh
n

so
n

, 
Lo

ca
l E

xc
ha

ng
e 

an
tl 

Ea
rly

 S
tu

te
 D

ev
el

op
m

en
t 

in
 S

ou
th

 W
es

te
rn

 I
ra

n,
 A

nn
 A

rb
or

 1
97

3;
 G

. 
Jo

h
n

so
n

, 
H

. 
W

ri
gh

t,
 

Po
pu

la
tio

n,
 

Ex
ch

an
ge

 
am

! 
Ea

rly
 S

ta
te

. 
Fo

rm
at

io
n 

in
 S

ou
th

 W
es

te
rn

 I
ra

n,
 

,,
Am

er
ic

an
 A

nt
ro

po
lo

gi
st

” 
t. 

L
X

X
V

If
, 

19
75

, 
nr

 2
, 

s. 
27

0—
27

6;
 

R
. 

M
cC

 A
d

am
s,

 A
gr

ic
ul

tu
re

 a
nd

 U
rb

an
 L

ife
 i

n 
Ea

rly
 

So
ut

h 
H

'cs
t 

Ir
an

, 
, .

Sc
ic

nc
e"

 
t. 

C
X

X
X

V
r,

 1
96

2,
 s

. 
10

9—
12

2.
*

D
an

e 
op

at
rz

on
e 

gw
ia

zd
ką

 m
aj

ą 
ch

ar
ak

te
r 

sz
ac

un
ko

w
y.

1 G
. 

J
oh

n
so

n
, 

Lo
ca

l E
xc

ha
ng

e,
 s

. 
10

2,
 p

od
aj

e 
52

 m
ie

js
co

w
oś

ci
, 

a 
w

 t
ab

lic
ac

h 
w

ys
zc

ze
gó

ln
ia

 —
 5

5,
 p

od
cz

as
 g

dy
 w

 P
op

ul
at

io
n

 ̂s
. 

27
0 

m
ów

i 
o 

54
 o

si
ed

la
ch

. 
Te

go
 t

yp
u 

ni
eś

ci
sł

oś
ci

 
są

 
ba

rd
zo

 l
ic

zn
e,

 d
la

te
go

 u
w

zg
lę

dn
io

no
 p

rz
ed

e 
w

sz
ys

tk
im

 n
aj

św
ie

żs
zą

 p
ub

lik
ac

ję
 t

eg
o 

au
to

ra
.

2 
G

. 
Ј

оћ
п

зо
п

 {P
op

ul
at

io
n,

 s
. 2

75
) p

od
aj

e 
po

w
ie

rz
ch

ni
ę,

 a
 R

. 
M

cC
 A

d
a

m
s 

(A
gr

ic
ul

tu
re

, s
. 

11
0)

 li
cz

bę
 w

io
se

k 
pr

ze
d 

ro
zp

oc
zę

ci
em

 s
ię

 s
pa

dk
u 

lu
dn

oś
ci

.
a 

R
az

em
 z

 o
si

ed
la

m
i o

 n
ie

pe
w

ny
m

 d
at

ow
an

iu
.

4 
W

 ty
m

 r
ów

ni
ny

 w
ilg

ot
ne

 —
41

 0
40

 h
a.

3 
G

. 
J

oh
n

so
n

 s
to

su
je

 c
hr

on
ol

og
ię

 o
pa

rt
ą 

na
 d

at
ac

h 
sk

al
ow

an
yc

h 
i z

am
ia

st
 o

kr
es

ów
 ,,

Su
zj

an
a 

a,
 b

, c
, 

d”
, 

uż
yw

a 
t>

lk
o 

te
go

 o
st

at
ni

eg
o 

(S
uz

ja
na

 d
), 

um
ie

sz
cz

aj
ąc

 g
o 

w
 l

at
ac

h 
48

00
 —

 
—

44
00

, 
a 

je
dn

oc
ze

śn
ie

 d
zi

el
i 

ok
re

s 
,,S

uz
a 

A
” 

na
 d

w
a:

 4
40

0—
41

00
 i 

41
00

—
37

50
, 

pr
ze

z 
co

 z
na

cz
ni

e 
go

 p
rz

ed
łu

ża
. 

A
by

 p
og

od
zi

ć 
te

 o
bl

ic
ze

ni
a 

z 
tr

ad
yc

yj
ny

m
i (

20
b.

 t
ab

l. 
4)

, w
ed

łu
g,

 k
tó

ry
ch

 
Ad

am
s 

po
da

je
 w

yn
ik

i 
sw

yc
h 

ba
da

ń 
te

re
no

w
yc

h,
 p

oł
ąc

zo
no

 o
ba

 o
kr

es
y 

ch
ro

no
lo

gi
cz

ni
e 

Su
zç

 A
 i

 S
uz

ę 
ko

ńc
ow

ą 
A



M IA S TA -PA Ň S TW A  W M EZOPOTAM II 313

czasowe zatrzym anie i  regres procesu urbanizacyjnego, pon iew aż na jw iększe  s ie­
dziby ludzkie pow róc iły  do rozm iarów  dużych w s i (5 ha).

W  re jon ie  Uruk późny U bajd  charakteryzow ał się n iew ie lk im  w zrostem  lic z ­
by osied li z V do 11. W iem y, że w  poprzedn iej fa z ie  k ilka z nich osiągnęło 5 h a ··,  
co pozw ala łoby  orien tacy jn ie szacować w ie lkość zaludnienia na 4000, a w ięc  p rzy ­
; ost naturalny uległ w yraźnem u obn iżę mu z  2,32100 do l,16%o. Po  powstaniu zaś 
p ierw szych  m iasteczek (około 3750 p.n.e.) zn ikają w szystk ie  osady ubajdzk ie znad 
Zatok i Persk ie j, a ich m ieszkańcy przenoszą się do regionu  U ru k *1, co razem  
z podobną m igracją  z te ren ów  S u zjany tłum aczy znaczne podniesien ie się p rzy ­
rostu naturalnego (do 2,32%o) i  św iadczy  jednocześnie o sile p rzyc iąga jące j obsza­
rów , k tóre w k roczy ły  w  proces urbanizacyjny.

N ag łe j zm iany strukturalnej, jaka zaszła około 4000 lat p.n.e., nie da się 
rów n ież w ytłum aczyć brakiem  ziem i. Teza, jakoby do m om entu w yczerpan ia  się 
je j zasobów nadających się do irygac ji, w zrastała jedyn ie  liczba w iosek, a nie 
ich w ie lk o ś ć 92, nie znajdu je oparcia w  rzeczyw istości (zob. tabele 3, 4 i 5).

M ożna przyjąć, że na utrzym anie 1 człow ieka potrzeba 1 ha z ie m i98 (w  tym  
0,5 ha ugorow ane) przy obecnym  spożyciu  chleba, w  w arunkach ro ln ictw a na­
wadnianego. D la w cześn iejszych  okresów , k iedy  techn ika nie była  jeszcze roz­
w in ięta, norm ę tę  podnieść w ypada  do 1,5 h a M. W  obliczeniach uw zględn iono 
obszary nizinne, w ilgotn e i suche odpow iedn ie dla irygac ji. A le  step lub trzcino­
w iska rów n ież były  zagospodarow yw ane, jako np. m iejsca wypasu stad, po łow ów  
itd. W  rzeczyw istości w ięc  teren ów  nadających się pod upraw ę było jeszcze 
w ięce j.

Jeśli jednak ziem i nie b ra k o w a ło 95, to jak ie  były  istotne p rzyczyn y  prze­
kształcenia się iszeregu w si w  m iasteczka i(około 4000 r. p.n.e.)? Zm iana nastąpiła 
szybko, a liczba osied li pośrednich pom iędzy 6— 10 ha jest n iew ie lka  (por. ta ­
bela 1) w  porównaniu z ogólną tendencją  do grupow ania się ich  w  granicach do 
6 ha i 10— 15 ha, że można upatryw ać w  tym  m om encie początek procesu kon­
centracji, tj. w zrostu  liczby  m ieszkańców, osiąganego także dzięk i przesiedlaniu  
się p rzyn a jm n ie j części ludności z innych w iosek.

Osiedla ubajdzk ie w ystępow a ły  w  dużym  rozproszeniu, na od ległość ponad 
4 km  od siebie i część z nich osiągnęła 4— 5 ha pow ierzchn i. P o  powstaniu 
m iasteczek <3750— 3300) nastąpił zarów no spadek liczby w s i zajm ujących  pon iżej 
1 ha ziem i, jak  też zm n iejszen ie się średnich rozm iarów  przec iętnej m iejscow ości 
poza centrum do około 1— 2 h a 9e. M ożna dom yślać się zatem, że e lity  w ioskow e 
i bardziej przedsięb iorcze jednostk i p rzes ied la ły  się do g łów nych  ośrodków, które 
z ko le i un iem ożliw ia ły  ro zw ó j dem ograficzny zależnym  od siebie osiedlom, aby 
zapobiec powstaniu konkurencyjnych  m iasteczek. Do w a lk  zbro jnych  w  ramach 
jednego okręgu nie dochodziło ze w zg lędu  na stosunek sił, k tóry  w yk lu cza ł w sze l­
ki opór. Jednocześnie podniósł się znacznie przyrost naturalny. U rban izacja w y -

·· W  całym Ubajd istniało 6 wiosek o powierzchni 2—6 ha, które następnie zostały 
opuszczone; R. M c C  A d a m s ,  C ountry, s. 11.

w R. M c C  A d a m s ,  Patterns o f Urbanisation  in Early Southwestern Mesopotamia, 
fw:j  Man, Settlem ent, Urbanism, red. P. U c k o ,  Hertfordshire 1972, s. 738.

F. H o l e ,  K.  F l a n n e r y ,  op. cit., s. 370.
M W praktyce jeden rolnik musi uprawiać nieco w ięcej ziemi, aby utrzymać zatrudnio­

nych w  administracji i rzemiośle, dlatego też 1 ha jest jedyn ie średnią arytmetyczną.
u R. M c C  A d a m s ,  Country, s. 28 przyjm uje 1,5 ha na osobę dla wszystkich okre­

sów; H. W r i g h t ,  op. cit., s. 21 na podstawie współczesnych badań etnograficznych ocenia 
potrzeby na 0,5 ha na osobę; G. J o h n s o n ,  Local Exchange, s. 97 — 0,5 ha w  rolnictwie 
miejskim i 2 ha w  strefie miasta, ale tę ostatnią liczbę autor otrzymał przy założeniu, że 
cały obszar między centralnym osiedlem a wsiami z nim związanymi był uprawiany.

*5 Por. przyp. 57.
* R. M c C  A d a m s  C ountry, s. 11.
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przędza w ive  w zrost zaludnienia, dla k tórego staje się bodźcem, by  w  następnych 
fazach w ystępow ać równocześnie (zob. tabele 4 i 5).

W e w czesnym  i środkow ym  U ruk (3750— 3300) p o ja w iły  się miasta. W  Suzja­
nie proces urban izacyjny zaczął dię pomowiniie d doprow adził do powstania orga­
n izacji państw ow ej ze stolicą w  Suzie (25 ha). Ta w ażna zm iana strukturalna do­
konała się w  m om encie na jw iększego spadku zaludnienia, po czym  w yw o ła ła  bar­
dzo szybki w zrost populacji, Iktóra po 250 latach przekroczyła poprzedn i stan 
(wskaźn ik  4,32%«).

W raca jąc  do regionu  U ruk na leży  zaznaczyć, że dokładne rozw ażn ie  tego 
m odelow ego przyk ładu  jest n iezm iern ie utrudnione na skutek stosowania róż­
nych system ów  chronologii i dow olnego łączenia poszczególnych okresów  w  w ięk ­
sze jednostk i czasowe przez w szystk ich  autorów .

O m aw iany obszar stał się punktem  docelow ym  m igrac ji z Suzjany po 4000 r. 
p .n .e.97 i  ze s tre fy  U r-E ridu  około 3000 p .n .e.98, m usiał w ięc  w  aiągu IV  tysiącle­
cia, tuż przed i po zakończeniu procesu urbanizacyjnego, o ferow ać lepsze m ożli­
wości, stab ilizac ję  i bezpieczeństwo. W  związiku z przekształceniem  się lokalnych 
centrów  w  m iasta w  całym  reg ion ie  środkow ego Sumeru (U ru k -Fara-D żidr-Zaba- 
lam -U m m a-B adtib ira ), napływ ała  tu  'ludność z teren ów  sąsiednich, co z kolei 
przyśpieszało trw a jące  już przem iany. N ie  brak ziem i zatem  lecz inne p rzyczyny 
tk w iły  u źródeł s tra ty fikac ji i rozw o ju  organ izac ji św iątynnej.

Rów n ież ogólna ldcziba osiedli w e w czesnym  Uruk była n iew ie lka , m im o że 
w ów czas samo U ruk nabrało już charakteru m iejsk iego i  m ogło  poszczycić się 
m onum entalnym i budow lam i sakralnym i. Proces zapoczątkow any w ted y  dał po 
200 latach blisko sześciokrotny wzirost lic zb y  osied li i po jaw ien ie  się k ilku  centrów  
lok a ln ych 99. W  okresie 3300— 3150 liczba  w iosek  pow iększyła się z 17 do 122. N ie  
b y ły  one już rozrzucone lecz g rupow ały  się, zw yk le  po 9, w o k ó ł jednego ośrodka 
lokalnego. W  czasach Dżam dat Nasr (3150— 2950) U ruk m iało już 10 tys. m iesz­
kańców. Jednocześnie nastąpiło zaham ow anie wzrostu  liczby  m iejscow ości na rzecz 
ich rozm iarów  10°, co św iadczy o przybran iu  na sile procesu koncentracyjnego w  
reg ion ie środkow ym . Zaczęto opuszczać w sie i przenosić s ię  do cen trów  loka l­
nych lub samego Uruk, co spowodowało podw o jen ie  się ludności m iejsk ie j. N a leży  
teraz rozw ażyć  p rzyczyn y  rozpoczętego w ów czas  procesu depopu lacji prow incji.

Jak w yn ik a  z dotychczas naszkicowanego ro zw o ju  przestrzennego w  okresie 
U ruk (3750— 3150) ziem ie m arginalne w  ogóle  nie b y ły  zasiedlane. R ów n ież obszar 
bardzo żyznego stepu —  an edin  —  na północny wschód od U ruk pozostał n ie­
w ykorzystany roln iczo aż do I I I  ty s ią c lec ia W1. M iędzy  poszczególnym i okręgam i 
u trzym yw ano w ięc  stałe s tre fy  b u fo ro w e 102. Z w yk le  upraw iano pas gruntu w  
prom ieniu  od 5 do 15 km w okó ł miasta, natom iast dalszych te ren ów  w  ogóle  
nie zagospodarow yw an o103, przede w szystk im  ze w zg lędu  na koszty transportu. 
P rzyrost ludności był w ch łan iany przez g łów n y  ośrodek, pow odując jego rozrost, 
in tensyfk iac ję  ro ln ic tw a *M, k tóre musiało u trzym yw ać coraz w iększą lic zb ę  lud­
ności i zw iązany z tym  rozw ó j adm in istracji państw owej. K rzepn ący  aparat w ła ­
dzy m ógł św iadom ie i  p lanow o p row adzić  dalszą koncentrację. Św iadczy o tym

и Tamże, s. 87; Por. McG. G i b s o n ,  op. cit., s. 448.
"  R. M c C  A d a m s ,  Country, 's. 88.
· ·  Dla Adamsa miejscowość licząca ponad 6 ha jest już takim centrum, podczas gdy 

przyjęte przez nas kryteria określają granicę na 10 ha.
ш R. M c C  A d a m s ,  Country, s. 27; por. tab. II, s. 30.
1,1 T e n ż e ,  Patterns o f Urbanisation, s. 744. 
m T e n ż e ,  Country, mapa nr 13.
ш T e n ż e ,  Patterns o f Urbanistion, loc. cif.; t e n ż e ,  Country, s. 27 nn. 
m Im  w ięcej ludności posiadał dany system miejski, tym  mniej uprawianej ziemi 

przypadało na 1 mieszkańca, por. G. J o h n s o n ,  Loca l Exchange, s. 96.
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należność m iędzy  pow ierzchn ią  danego osiedla a odległością od centrum; w raz 
z je j w zrostem  pow iększa ją  się średnie rozm iary  w iosek, ale m ięd zy  4— 7 oraz 
12— 13 'km siedziby ludzkie nie w ystępu ją. M oże to oznaczać, że pas środkow y 
(7 — 12 km ) służył do grom adzen ia zapasów  żywności, p rzew ożonych  następnie do 
U ru k 105. W  praktyce w szystk ie  w iększe ośrodki są położone poza gran icą w yzn a ­
czoną przez 15 k ilom etr. Już w cześn ie j (3500— 3300) na jw iększe w sie (2,5 ha) w y ­
stępow ały  na krańcach systemu m ie jsk ie g o loe; położone daleko z łatwością w y ­
m ykały  sic,· z pod kon tro li w ład zy  centralnej.

Opisany pow yże j układ przestrzenny jest charakterystyczny d la ca łe j B ab i­
lon ii w  p ierw szej połow ie  I I I  tysiąclecia. Rozpatru jąc np. re jon  K is z  na północy 
można zauważyć, że 20°/o m iejscow ości leży  w  pasie 18 km  od tego m iasta, a dal­
sze 50°/o m iędzy  18 i 38 k m 107.

M iędzy  poszczególnym i centram i dochodziło n iew ą tp liw ie  do kon flik tów . N ie 
b y ły  one jednak g łów ną przyczyną w ystąpien ia zjaw iska  koncen tracji ludności 
i w y ludn ien ia  p row inc ji. P rzez d ługi czas U ruk było jedynym , tak  potężnym , że 
pow sta jące dopiero inne organ izm y państw ow e nie m ogły naw et m arzyć o ja ­
k im ko lw iek  sp rzec iw ie  lub w a lce  108.

Przes ied len ie  ludności w ie jsk ie j do m iast było jedną z konsekw encji rosnącej 
ekonom icznej ro li św iątyn i i cen tra lizac ji p rodukcji ro ln e j pod je j zarządem. 
B ardzie j opłacało się bow iem  za inw estow ać w ięce j pracy w  upraw ę dziatók po­
łożonych tolisko rynku zbytu  i  m agazynów , t j. zabudowań gospodarczych św ią­
t y n i109, n iż transportow ać p lony z od ległych  pól, k tóre b y ły  w yda jn ie jsze  ale 
w ym aga łyby  daleko idącej decen tra lizacji, w iększego aparatu adm inistracyjnego 
i budow y kanałów. W  stolicy  b y ło  ła tw ie j kon tro low ać całą ludność, a z elit 
lokalnych  rekru tow ał się aparat państw owy.

W  Suzjanie, praw dopodobn ie w  toku podobnej koncen tracji lub tuż przed nią, 
doszło do w yodrębn ien ia  się lokalnego centrum w  Czogha M isz i w  rezu ltacie 
do w za jem nych  w a lk  i ponow nego spadku ludności oraz przypuszczaln ie do zała­
m ania się organ izacji p a ń s tw o w e j110. Sam i m ieszkańcy w s i rów n ież  chętnie prze­
sied la li się, pon iew aż w  m ieście m og li znaleźć lepsze w arunki bytu i ła tw ie j 
bronić swoich p ó l i  stad.

W zrost cen trów  reg iona lnych  p ow odow ał dalszą koncentrację. W raz z po­
w iększen iem  się potencja łu  ekonom icznego, n ie  ty lko  rósł dobrobyt ale także ro z ­
w ijan o  system podatkow y i robót publicznych oraz siłę w ojskow ą, co w ym agało  
doskonalenia organ izacji państw ow ej i rozbudow y aparatu biurokratycznego. Skut­
kiem  w ięc, nie przyczyną tych procesów , b y ły  nieustanne w o jn y m , k tóre p rzy ­
śp ieszyły w y ludn ian ie  się p ro w in c ji do tego stopnia, że około 2500 lat -p.n.e. w  
środkow ym  Sum erze zn ajdow ało isię 17 w io s e k 112 na ogólną liczbę 37 m iejsco­
wości, a cała p ra w ie  ludność skoncentrowała się w  m iastach luib centrach lo ­
kalnych.

M igrac je  przysp ieszyły  proces urbanizacyjny, jeś li w ystępow a ły  w  czasach, 
gdy  istn ia ły  już m iasteczka. W cześn iej napływ ająca ludność m ogła ty lko  zw iększyć, 
n iezw yk le  niską, gęstość zaludnienia.

1,5 R. M c C  A d a m s ,  Country, s. 31.
im  por g  J o h n s o n ,  bocal Exchange, s. 140.
ш Н. W e i s s ,  op. cit., wykres nr 3. '
118 R. M c C  A d a m s ,  Country, s. 87.
>“* Świątynia z racji swych funkcji redystrybucyjnych sama była rynkiem  zbytu.
111 Rolę czynnika dodatkowego m ogły odegrać walki z emigrantami z gór.
111 W  literaturze dominuje w  tym  czasie epos bohaterski, zob T. J o c o b s e n ,  op.

cit., s. 112 nn. Około 2800 r. p.n.e. pojaw iają się pierwsze mury obronne (por. t e n ż e ,  op.
cit., s. 107 i H. N i s s e n ,  The C ity W all o f U ruk, [w :) Man, Settlem ent, Urbanism, s. 798).

U! R. M c C  A d a m s ,  Country, s. 18.



316 JERZY TAR G ALS K I

Podobne zjaw isko daje się zaobserw ow ać na teren ie  irańskiego Sejstanu około 
3000 lat pn.e. M . Tosi stw ierdził istn ien ie tam  31 w iosek  o pow ierzchn i około 
1 ha i m iasta Shahr-i-Sohta zajm ującego 80 ha (8000 m ieszkańców). Brak osiedli 
średniej w ie lkośc i autor tłum aczy odm iennością irańskiej rew o lu c ji m ie js k ie jш . 
Jeśli jednak w ziąć pod uwagę, że p rzyn a jm n ie j część ludności p rzyby ła  do S e j­
stanu z protom ieijskich osiedli w  delcie T ed żen tu 114, okaże się, że ty lko  proces 
koncen tracji m ia ł inn y przebieg, gdyż g łów ne i jedyn e m iasto kon tro low a ło  od 
początku kolon izację, nie dopuszczając do powstania ośrodków  konkurencyjnych. 
W yd a je  się także, że na wschód od Sum eru stopień cen tra lizac ji i siła w ładzy  
rezydu jącej w  m ieście są w iększe: prom ień , w  jak im  licząc od centrum, nie w y ­
stępują duże m iejscow ości dla połudn iow ej Tu rkm en ii i doliny Indusu w ynosi 
30 i 50 km

W zrost popu lacji pow odu je  ważne konsekw encje społeczne, sam jednak jest 
w yn ik iem , a nie p rzyczyną procesu urbanizacyjnego. W ystępu je zaw sze jako e le ­
m ent W tórny w  stosunku do inn ow acji technicznych i organizacyjnych, a le tw o ­
rzy  z n im i sprzężenie zwrotne.

rv . H AND EL D ALEKO SIĘŻNY I W Y M IA N A  L O K A L N A

P rzez  d ługi czas przyjm ow ano, że w ym ian a  lokalna, a zw łaszcza dalekosiężna, 
p o jaw iła  się razem  z cyw ilizac ją  m iejską i  społeczeństwem  rozw arstw ionym . 
Badania nad  handlem  obsydianem  i innym i surowcam i w yk aza ły  jednak, że był 
on prak tykow any od początku n e o litu 1J·. Istn ie ją  rów n ież w skazów k i św iadczące
o braku sam owystarczalności w śród m yśliw ych  i zb ieraczy m ezo litu n7. Zaczęto 
w ięc  rozw ażać m ożliw ość pośredniego p rzyn a jm n ie j w p ływ u  w ym ian y  na proces 
u rban izacy jny 118. P rzyk ładem  klasycznym  są M ezopotam ia i W yżyna Irańska, zw ią ­
zane rozliczn ym i stosunkami od początku życia  osiadłego. N izina  M iędzyrzecza  była 
w y ją tk ow o  uboga w e  w szelk ie  surowce (oprócz asfaltu ), a zw łaszcza w  kamień, 
k tóry  nadaw ałby  się do w yrobu  narzędzi. Im igranci z pogórza irańskiego, k iedy 
znaleźli się w  nowym  środowisku geograficznym , stali się ca łkow icie za leżn i od 
dowozu surow ców  z różnych i rozrzuconych źródeł. R o ln ictw o irygacyjn e, w ym a­
gające now ych  narzędzi, w p ływ a ło  rów n ież na zw iększenie ow ych  potrzeb. R oz­
w ó j w za jem nych  kontaktów  i  handlu by ł w ięc  koniecznością i jednym  z podsta­
w ow ych  bodźców  oddzia ływ u jących  na w zrost p ro d u k c ji119.

W  kierunku tym  w p ływ a ła  też chęć posiadania przedm iotów  drogich, rzad ­
kich, np. a labastrow ych  paciorków , k tóre św iadczyłyby o w yższym  statusie w łaś­
ciciela. N abyc ie  'takich w yrobów  stanow iło przyipuiszczaLnie fo rm ę  lokaty  kapitału, 
jeś li ła tw o było  je  w ym ien ić, np. na żyw ność w  okresie g ło d u ш . Skoro zaś g ro ­
m adzenie pew nych  dóbr stało się pożądane, część członków  w spólnoty, chociażby

1U M. T o s i ,  Early Urban Evolu tion  and Settlem ent Patterns in  the Indo-Iran ian
Borderland, [w :] The Explanation o f Culture Change, red. C. R e n f r e w ,  Gloucester 1973, 
s. 434.

m M. T o s i ,  op. cit., s. 441.
>ls M. T o s i ,  op. cit., s. 434; W. F a i r s e r v i s ,  The Roots o f Ancient India, London

1971. W Sumerze mogły odegrać znaczną rolę zróżnicowane warunki geograficzne.
>“  G . W r i g h t ,  Obsidian Analyses and Preh istorie  Near Eastern Trade 7500—3500 В. C., 

Ann Arbor 1969.
ш J. J a c o b s ,  The Economy o f Cities, New  York 1968.
*“  Social Exchange ■ and Interaction , red. W. W  i 1 m s e n, University o f Michigan 1972.
llf Handel przyczynił się również bezpośrednip do rozwoju rolnictwa. Obecnie uważa 

się, że wymiana obsydianu umożliwiła rozprze*ť.'żenienie się pszenicy udomowionej w
Palestynie na obszary tuku Taurus-Zagros.

" ·  G. C o w g i l l ,  op. cit., s. 516.
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starszyzna rodow a, m ogła zacząć w ykorzystyw ać sw ą u p rzyw ile jow an ą  pozycję, 
aby  uzyskać potrzebne środki. R ozw ijan o  także usługi, np. szam an by ł teraz 
za in teresow any w  pobieraniu  w ynagrodzen ia  za leczenie.

Tabel a 6

Handel obsydianem w latach 7500—5500 p.tLe.

Osiedle % narzędzi 
obsydianowych

% ostrzy 
obsydianowych

Waga sprowa­
dzonego obsy­

dianu w kg

Odległość od 
źródła w km

Tel Szimszara VI tysiąclecie 81 365
Dżarmo około 6750 45 51 200 415
Dźarmo około 6000 68 75
Tepe Guran 6500—5500 46 675
Ali Kosz 7900—5500 1—2,5 61* 900— 1050

Źródło:  G. Wright»  Obsidian Analyses and Prehistorie Near Eastern Trade 7500—3500 В. C., Ann Arbor 1969p 
5. 33; C. Renfrew , The Sources and Supply of the Deh Luran Obsidion, [w:]J. H ole, K. Flannery,  J. Neevy, op. cit. 
s 429—433.

* W trzech kolejnych fazach (zob tab. I) 13 kg, 40 kg і 9 kg. Liczby podane przez С. Renf rew są źle policzone.

Podstaw ow ym  m ateriałem , k tóry  sprow adzano był obsydian z rejonu  jeziora  
W an, a w  (późniejszym  okresie m ied ź z  różnych  punktów  leżących  inad Zaitoiką P e r ­
ską. Ponadto im portow ano duże ilości drogocennych kam ien i: tuarkusu (M eszhed), 
a labastru  (Tebriz, Badahszan), steatytu  (T epe  Yah ya  w  P łd . Iran ie), lapis lazuli, 
serpentynitu, ikarneołu i hemaitytiu (góry  Badaihisizan w  A fgan is tan ie ) oraz m uszli 
(Zatoka Perska). Rozrzucenie złóż cennych kam ien i pow odow ało  duże koszty
i trudności organizacyjne handlu. Począ tkow o w ym iana musiała odbyw ać się w  
ramach struktur ro d o w y c h ш , pon iew aż n ie  odkryto w  M ezopotam ii m iejsc  ta rgo ­
wych, co św iadczy, że im portow an e produkty nie b y ły  siprzedawane na w o lnym  
rynku lecz redystryibuoiwameli2. H andlem  za jm ow a li isię koczow n icy, gdyż ty lk o  
oni w  czasie swych w ęd rów ek  m og li pokonyw ać duże od ległości i  dysponowali 
środkam i transportu  12S. P oza  tym  sprow adzan ie surowców  n ie  łączyło s ię  d la  nich 
z dodatkow ym i kosztam i i  trudnościam i, lecz w yn ika ło  z p rzy ję tego  sposobu życia.

Część m ieszkańców  w iosek  spec ja lizow a ła  s ię  w  hodow li i  w  lec ie  udawała 
się ze sw ym i stadam i w  góry , gdzie spotykała isię z pasterzam i p rzyb y łym i z  in ­
nych stron. W ted y  pew nie dochodziło do w ym ian y  wyroibów. L iczn e  zw iązk i po ­
k rew ieństw a m ięd zy  nom adam i i  ro ln ikam i um acniały i  u ła tw ia ły  kon takty gos­
podarcze, a następnie pozw a la ły  na rozdzäelanie 'uzyskanych m ateria łów  w śród  
członków  poszczególnych k lanów . Znaleziska w  A l i  K osz p o tw ierd z iły  pow yższą 
teorię, pon iew aż badania m ateria łu  kostnego w ykaza ły , że zw ierzę ta  tam  hodo­
wane pochodziły  częściowo z k rzyżów ek  z  gatunkam i, ży ją cym i daleko w  górach, 
które n igdy  nie p o jaw iły  s ię na rów n in ie  Deh Luran  124. N ie  odkryto jednak okre­
sowego osiedla, w  którym  latem  p rzeb yw a lib y  pasterze z A l i  Kosz, choć p rzy ­
kładu tak iego  dostarcza pob lisk i Lurystan, gdzie obozow isko Sarab  (6000— 5600) 
należało do m ieszkańców  w iosk i Tepe Guran.

Za obsydian i kam ien ie półszlachetne koczow n icy  o trzym yw a li n ie ty lk o  zbo­
że ale tak że  w y ro b y  rzem ieśln icze, zw łaszcza ceram ikę; w  A l i  K osz  wydoibywano

1!I Por. G. W r i g h t ,  op. cit., s. 63.
112 K. P o l a n y  i, c .  A r e n s b e r g ,  H. P e a r s o n ,  Trade and M arket in  the Early

Empires, Glencoe 1957.
1M Rolę zwierząt jucznych m ogły spełniać, podobnie jak w  Tybecie, owce.
ω  F. H o l e ,  Κ. F l a n n e r y ,  J. N e a l y ,  op. cit., s. 350.
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w  tym  celu asfalt. H andel zatem  w p ływ a ł rów n ież na w zrost spec ja lizac ji p ro ­
dukcji i lepsze zorganziow an ie się wispólnot w iejsk ich . Koncen tracja  surowców  
w  rękach starszyzny r o d o w e j125 zaznaczała s tra ty fikac ję  statusową.

Na południu M ezopotam ii pow sta ły  około 5300 r. p.n.e. p ierw sze św iątynie, 
k tóre spełn iały w ów czas często ro lę  gm innych m agazynów  żyw nościow ych  na w y ­
padek g ło d u 12e. D ysponow ały w ięc  odpow iedn im  potencja łem  ekonom icznym  i in ­
stytucjonalnym , by przejąć główTne fu nkc je  zw iązane z kon tro lą  w ym iany i red y ­
strybucją sprowadzanych m ateria łów , a w krótce także ich  obróbką oraz produkcją 
„na sprzedaż” . S p rzy ja ło  temu ż jednej strony pokryw an ie  s ię  na południu w y ­
sokich stanowisk kapłańskich z przynależnością do arystok rac ji rodow ej, z dru­
g ie j zaś coraz w iększe zapotrzebow anie na surowce i konieczność zapew n ien ia re ­
gularnych dostaw. W szystk im  tym  zadaniom  m ogła podołać jedyn ie  sprawna i s il­
na organ izacja społeczna, jaką była św iątyn ia . Jednocześnie w raz  z rozw o jem  je j 
działalności gospodarczej w zrosła w ym iana. N aw et po zakończeniu procesu urba­
n izacyjnego m iasta nadal nie posiadały rynku  lub targu, gdyż fu nkc ję  tę  pełn iła 
św iątynia, co na jm n iej do końca I I I  ty s ią c lec ia 127.

Na północy, gdzie zapotr zębowa nie na surowce było prawdopodobn ie n iew ie lk ie , 
a strefa gór bliższa, centrum redystrybu cyjn ym  pozostał w ódz lub naczeln ik 
w io s k i128. Teren y  te zaczęły też pow o li w yk azyw ać  w  porów naniu  z południem  
zapóźnienie w  rozw o ju  ekonom icznym  i p o lity c zn y m 129.

G. Johnson badał bezpośredni w p ływ  handlu lokalnego i dalekosiężnego 
na powstanie organ izacji państw ow ej w  S u z ja n ie130. W  tym  celu zestaw ił ilość 
n iektórych eksportow anych i im portow anych  m ateria łów  w  10 m 3 osadów  po­
branych z ru in  Suzy i Faruhaibad w  okresach od Suzy A  do późnego Uruk 
(4100— 3150), a w ięc  przed, w  czasie i  po zakończeniu procesu m iastotw órczego. 
O kazało się, że w  fa z ie  p ierw sze j m ateria ły  w  zasadzie nie w ystępow a ły , pod­
czas gdy na jw iększa ich ilość pokazała się w e  w czesnym  U ruk tj. w  czasach 
gdy tw o rzy ły  się struktury p ań s tw ow eM1. N a te j podstaw ie autor doszedł do 
wniosku, że w ym iana nie była jednym  z czynn ików  procesu urbanizacyjnego, gdyż 
je j ekspansja n ie poprzedzała powstania m iasita132.

U padek handlu w  Suzie A  (około 4100— 3750) oraz w  późnym  Uruk b y ł spo­
w odow an y  ogólnym  załam aniem , stanem w o jn y  i w yludn ien iem  się rów n iny,
o czym  autor zresztą często p is z e183. P rzerw an ie  w ym ian y  w yn ika ło  ze zniszcze­
nia bądź osłabienia instytucji, 'które się nią za jm ow ały. P rzyw rócen ie  natom iast 
rów n ow ag i przez w yłan ia jące się struktury m iejsk ie dało szybki ro zw ó j handlu, 
Którego poziom u nie osiągnięto naw et w  następnej faz ie  do jrza łe j już państw o­
wości 134.

Zagadn ien ie w p ływ u  w ym iany na proces u rban izacyjny nie sprow adza się do 
ilości im portow anych  lub eksportow anych w yrob ów  lecz po lega  na złożoności 
prob lem ów  organ izacyjnych , k tóre  dana wspólnota musi rozw iązać, gdy  stanie 
w obec konieczności sprowadzenia potrzebnych je j surowców  z różnych  i od le­

Іг6 Osoby o wyższym statusie społecznym używały czasowo przedmiotów przeznaczo­
nych na wymianę; zob. G. W  ( r i g h t ,  op. cit., s. 73.

1!t F. H o l e ,  op. cit., s. 610.
127 Zob. K . P o l a n y  i, C. A r e n s b e r g ,  H. P e a r s o n ,  op. cit., s. 12, 243.
128 G. W r i g h t ,  op. cit., s. 69; F. H o l e ,  loc. cit.

A. J. J a w  a d, The Advent o f the E та o f Townships in  N orthern  Mesopotamia,
Leiden 1965, omawia różnice między północą a południem Mezopotamii.

IM G. J o h n s o n ,  Loca l Exchange, s. 94, 112.
151 T e n ż e ,  Populâtion, s. 277, tabele 2—4.
1S! Tamże і -
,M T e n ż e ,  Local Exchange, s. 89.
154 Czyli w  środkowym Uruk (3500—3300), a po załamaniu w  późnym Uruk (3300—3150), 

w okresie Dżamdat Nasr (3150—2950), gdy znów przywrócono równowagę i  dobrobyt.
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g łych reg ion ów  oraz rozw ijan ia  produkcji, k tórą m ogłaby w  zam ian za nie o fe ­
rować. H andel zatem  w p łyn ął na u form ow an ie się św iątyn i, jako centrum  w y ­
tw órczości i usług, z k tórego pow sta ło późn iej teokratyczne m iasto-państwo.

W ym iana dalekosiężna odegra ła  znaczną i  bezpośrednią ro lę  p rzy  tworzen iu  
się państw  w tórnych  w  Iran ie  w  okresie Dżam at Nasr (3150— 2950). N a tam tych 
obszarach powstało w ie le  w yspec ja lizow an ych  w iosek  produkujących na zapotrze­
bowanie Połudn iow ej M ezopotam ii; w  tym  celu np. od lew ano m iedź w  T a l- i- Ib lis  
około 4000 lat p.n.e. Zam ów ien ia  na surowce i  półprodukty były  bardzo silnym  
impulsem , pow odującym  rozbudow ę bazy ekonom icznej w  osiedlach, jak  Shahr-i- 
-Sohta (Sejstan), k tóra kon tro low ała  handel alabastrem  i lapis lazu li oraz Tepe 
Yahya, gdzie znajdow ały  sdę w arszta ty  obróbki naczyń steałytow ych, eksporto­
wanych do M iędzyrzecza (3300— 2950). W ym iana w p ływ a ła  na ro zw ó j miasit w  S ej- 
stanie i  południowo-w schodnim  Iran ie, a jednocześnie przyspieszała i w  dużej 
m ierze um ożliw ia ła  w zrost kom pleksow ości instytucji gospodarczych i p o litycz­
nych państw  su m ery jsk ich 135. Mezopoltamia i Iran  tw o rzy ły  zatem  rodza j sprzę­
żenia zw rotnego w za jem n ie za leżnych  procesów  urbanizacyjnych.

P rze jd źm y  teraz do om ów ien ia  zagadnien ia w ym ian y  loka lnej na p rzyk ła ­
dzie Suzjany. W e wczesnym  'Uruk (3750— 3500) nastąpiła je j reorgan izacja , bezpo­
średnio zw iązana z kształtow an iem  się państwowości. D otychczasową w y tw ó r ­
czość ceram iczną, która odbyw ała się na poziom ie poszczególnych w iosek, zastą­
piono m asowym  w yrobem  naczyń w  dw u  scentralizow anych warsztatach: w  Suzie 
(ponad 2000 m ieszkańców ) i Abu  Fanduw eh (około 1400), produkujących na po­
trzeby w szystk ich  o s ied li13e. M usiano w ięc  jednocześnie pow ołać sieć redystrybu ­
cyjną, rozprow adza jącą ceram ikę, i kon tro lu jącą odbyw ający  się w  kierunku p rze­
ciw nym  p rzep ływ  żyw ności i s iły ro b o c ze j137. A rcheologiczn ie  jest ona bardzo 
dobrze uchwytna dopiero w  następnym  okresie (3500— 3300), k iedy  państwo osiąg­
nęło już swą dojrzałą p os tać lss. M ięd zy  Suzą a osiedlem  n r 165 na wschodzie 
istn ia ły m iejscow ości posiadające budynek adm inistracyjny, siedzibę urzędnika 
k ieru jącego w ym ianą na najn iższym  szczeblu i zapewne nadzoru jącego produkcję 
rolną oraz całość spraw  gospodarczych ш . K ied y  założono centrum  lokalne dla 
regionu wschodniego w  Czogha M isz (10 ha), zbudowano tam  rów n ież w arsztaty 
garncarskie I4°. Podobn ie było  w  Eridu, w  okresie gdy  osiągnęło ono rozm iary  
m iasteczka (około 4000 p.n.e.) i w  U r (około 3750)141. Proces u rban izacyjny był 
zatem  ściśle pow iązany z pow stan iem  lokalnego ośrodka w ym ian y  dóbr i usług 
craz kon tro li upraw y ro li w e  wsiach zależnych.

Kon ieczność dostarczania żyw ności dla robotn ików  zatrudnionych w  w arszta­
tach, organ izacji produkcji i rozprow adzan ia  w yrob ów  gotow ych  pow odow ały  
rozw ój specja lizac ji zaw odow ej, aparatu adm in istracyjnego oraz system u św iad­
czeń ze strony ludności w ie jsk ie j. W zm acn iało to  jeszcze bardzie j gospodarczą
i polityczną ro lę  św iątyni, a w raz z nią posuwało naprzód proces urbanizacyjny.

,3S C. L  a m b e г g-K a r 1 o v s к у, M. T o s i ,  Shahr-i-Sohta and Tepe Yahya: Tracks
on the Earliest H istory o f the Iranian Plateau. „East and W est”  t. X X III, 1973, s. 21—59;
C. L  a m b e r g-K  a r l o v s k y ,  Trade Mechanisms in Indus-Mesopotamian Interrelations,
„Journal of American Oriental Society”  t. X C II, 1972, s. 222—230. 

lst G. J o h n s o n ,  Local Exchange, s. 92—94.
157 Tamże, mapa 18.
ш Tamże, mapa 24, 26 i 29.
131 Tamże, s. 123, 127, 112.
1)11 Tamże, s. 107.
ш L. W  o o 1 e y, U r chaldlejew, Moskwa 1961 (tłum. z jęz. ang.), s. 30; S. L l o y  d,

U r- A l’Ubajd, Uqair and Eridu. An In terpreta tion  o f some Evidence from  the Flood P it,
„Iraq ”  t. X X II, 1960, s. 24; J. O a t e s, U r and Eridu, the Prehistory, tamże, s. 32.
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Co było  p ierw otną przyczyną m onopolizac ji w ytw órczości rzem ieś ln icze j w  rę ­
kach organ izacji teokratycznej?  Czy w yn ika ła  ona z powstania w ład zy  państw o­
w ej, czy te ż  doń prow adziła? Innym i s łow y czy  m otywem , k tórym  k ierow a ła  się 
korporacja kapłańska, k iedy  koncen trow ała i  centra lizow ała  produkcję, było dąże­
nie do ściślejszego podporządkow ania sobie m niejszych  i rozrzuconych osiedli, 
czy też przyczyna tk w iła  w  sytuacji ryn kow ej?

G. Johnson zw róc ił uwagę na to, że oszczędności w y  nik łe z koncen tracji w y ­
twórczości b y ły  m niejsze w obec je j prostoty  (koło garncarskie), n iż koszty trans­
portu i redystrybucji, k tóre m usiały się znacznie pow iększyć, pon iew aż odb iorcy 
m ieszkali w  w ie lu  w isiach112. A le  trzeba par«iętać, że  wzrost kosztów  własnych 
św iątyn i b y ł rów now ażony p rzez ro zw ó j systemu św iadczeń ludności, k tóre od 
pew nego m om entu zaczęły znacznie p rzew yższać w yd a tk i ponoszone np. na p rzy ­
działy żyw nościow e i  tekstylne dla robotn ików  i  adm in istracyji. A u tor ma rac ję  
natomiast, gdy wsikazuje, że bodźcem, k tóry  bezpośrednio spow odow ał reo rgan i­
zację p rodukcji ceram icznej i  ro ln e j oraz w ym ian y  lokalnej, m ógł być nagły 
w zrost zapotrzebow ania na w y ro b y  rzem ieśln icze i zboże ze strony n o m a d ó w 14S.

W  okresie poprzedzającym  powstanie państwa w  Suzjan ie gw a łtow n ie  spadła 
liczba ludności osiadłej, a na opustoszałe te ren y  napłynęli zapew ne pasterze z gór. 
M ożna spodziewać się, że w tedy  ro zw in ę li oni hodow lę na dużą, skalę, choć ob o ­
zow isk now ych  p rzybyszy  nie odkryło  z powodu 2-4-m etrow ej w ars tw y  osadów 
na rów n in ie. Podobn ie działo się w  Sum erze, gdzie koczow n icy w ypasa li sw e sta­
da na ziem iach nie upraw ianych, m iędzy poszczególnym i enk law am i roln iczym i. 
Późn ie jszy  proces zw iększan ia się s tref bu forowych, w yn ika jący  z koncen tracji 
m iejsk ie j, musiał spotęgować jeszcze ich napływ .

B iedn i członkow ie grup pasterskich tw o rz y li najem ną siłę  roboczą, a w łaści­
ciele stad, zapewne arystokracja  rodowa, b y li odbiorcam i p rodukcji rzem ieśln i­
czej i ro lnej, dzięk i czemu ryn ek  zbytu  na te to w a ry  u legł znacznem u poszerze­
niu. W ym ien ia li oni chętnie swe zw ierzęta , tym  bardziej, że pow iększen ie hodow li 
ponad określone granice, przesta je być  opłacalne. M og li także kupować ziem ię, 
traktu jąc ją, jako fo rm ę lokaty  k a p ita łu 144.

Kształtu jąca s ię  dopiero i  wąska jeszcze e lita  m iejska, w  skład k tóre j wrcho- 
dzili kapłani, urzędnicy i  rzem ieśln icy, przypuszczaln ie św iadom ie w ykorzysta ła  
tę sposobność ro zw ija ją c  i m onopolizu jąc w ytw órczość. T rzeba  pam iętać, że e lita  
dysponowała istn iejącą od dawna organ izacją  ekonom iczną w  postaci św iątyn i.

Już najstarsze tab liczk i, pochodzące z Uruk (około 3200 p.n.e.) świadczą, że 
św iątyn ia  posiadała duże stada. Pasterze c ieszyli się w ysok im  istatusem w  społe­
czeństw ie 14S. M ożna zatem  przypuszczać, że stan ten  w yn ik ł z kon taktów  handlo­
w ych z nomadami.

Adam s wysunął hipotezę, że p o jaw ien ie  się na rów n in ie  te j gru py ludności
i notwe zw iązk i m iędzy  n im i a ro ln ikam i doprow adziły  do zachw iania rów n o­
w ag i społecznej i  p rzysp ieszyły  proces s tra ty fikac ji m a ją tk o w e j14e. Zw iększan ie 
p rodukcji i  w ym ia n y  pow odow ało  koncen trację m iejską i  rozbudow ę aparatu 
w ładzy , k tó ry  z ko le i obejm ow ał coraz w iększą liczbę w iosek  i przes ied la ł ich 
m ieszkańców  do centrum, dzięk i czemu m ożna było  dalej in ten syfikow ać w y ­
tw órczość rzem ieśln iczą i u p raw ę roili oraz zw iększać w ym ianę z rosnącą liczbą 
pasterzy. K on sekw encją  było postępujące rozw arstw ien ie  k lasow e i w zrost potęgi

“ * G. J o h n s o n ,  Population, s. 283.
ш T e n ż e ,  Local Exchange, s. 159. Por. R. M c C  A d a m s ,  The Mesopotamian Social 

Landscape, „Suplement to Bulletin o f  Am erican School o f Oriental Research”  t. IX , 1970. 
144 R. M c C  A d a m s ,  Evolution, s. 58 n. 1 
141 Tamże, s. 31.
1U T e n ż e ,  The Mesopotamian Social Landscape, s. 119.
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organ izacji św iątynnej, zdolnej teraz do przejm ow ania k ierow n ictw a nad całością 
spraw  ekonom icznych i politycznych  powsta jącego państwa. D latego też wypada 
stw ierdzić, że zarów no św iadom e dążenie korporacji kapłańskich, jak  i działanie 
m echanizm ów  gospodarczych, w  tym  rynkow ych , uruchomiło w łaśc iw y proces 
•urbanizacyjny.

V. RO LA O RG ANIZACJI ŚW IĄTYNNEJ

Żaden z om aw ianych czynn ików  sam odzieln ie nie m ógł zapoczątkować procesu 
m iastotw órczego. R oln ictw o irygacyjn e, w ym iana d redystrybucyjno-gospodarcza 
rola św iątyn i oraz presja dem ograficzna tw o rzy ły  zespół naw zajem  na s ieb ie od ­
d zia ływ u jących  elem entów . Jeśli w ystąp iły  one razem , potęgow a ły  sw ój bodźcowy 
w p ływ  na daną społeczność i zm uszały ją do przekształceń strukturalnych. 
Zm iana natom iast ty lk o  jednego z nich nie w ym agała  regu lac ji przez w ładzę 
ponadlokalną, d latego też n ie iposuwała naprzód rozw o ju  politycznego. Łańcuch 
sprzężeń zwrotnych , choć stanow ił pewną praw idłowość, w ca le  nie m iał cha­
rakteru  koniecznego: część społeczeństw  z intensywnym  ro ln ictw em  nie zna prze­
cież m iast i ży je  w  200 osobowych w io sk ach I47. W yda je  się zatem, że zasadnicze 
znaczenie dla n ieprzerw anego procesu urbanizacyjnego, zw łaszcza w  jego m o­
mentach zw rotnych  m ają innow acje  społeczne, a przede w szystk im  instytucjo­
nalne 14e. D latego pośw ięcim y ich powstaniu nieco w ięce j uwagi.

G. C h ild e 149 w yobraża ł sobie, że przejście do ro ln ictw a irygacy jn ego  daje 
autom atycznie n iejako nadw yżkę żywnościową, która pozw ala rzem ieśln ikom
i urzędnikom  uwolnić się od konieczności uprawy ziem i. W  ten sposób rodzi się 
rozw arstw ien ie  m ajątkow e i podział pracy, a w  ich w yn iku  ośrodki w ładzy. T a ­
k ie podejście w yd a je  się bardzo schematyczne. Czemu bow iem  m a powstać nad­
w yżka w  poszczególnych gospodarstwach, jeśli ich w łaścic ielom  nie jest ona po­
trzebna? D odatkow y czas w o lny, k tóry  uzyskują oni dzięk i zw iększonym  i usta­
b ilizow anym  plonom  roln ictw a nawadnianego, nie musi m echanicznie przekszta ł­
cać się w  dodatkową pracę. D opiero instytucja społeczna, obejm ująca wszystkich 
członków  gm iny i ciesząca isię powszechnym  poparciem , może zm obilizow ać ich 
do w ysiłku , w tedy  jednak nadw yżka pow sta je na je j poziom ie I5°.

W  Po łu dn iow ej M ezopotam ii konieczność prowadzenia zorgan izow anych  prac 
irygacy jn ych  w  ram ach w iosk i um ocniła więzii terytoria lne i społeczne m iędzy je j 
m ieszkańcami. Funkcja k ierow n ika  przypaść musiała, ze w zględu  na pow agę za­
dania, osobie lub osobom o n a jw yższe j pozycji. Trzeba pam iętać, że społeczeństwo 
całkow ic ie  ega litarne i n ierozw arstw ione w  rzeczyw istości n igdy nie is tn ia ło ш . 
Różnice statusu społecznego nie zakładały p rzyw ile jó w  ekonom icznych bądź po li­
tycznych dla jednostek znajdu jących się u szczytu h ierarch ii. W  południowej 
M ezopotam ii byli to kapłani, d latego też oni przypuszczaln ie p rze ję li funkcje 
organizatorskie, k tóre na razie m iały  charakter doraźny i nie daw ały  trw a łe j 
w ładzy. M im o to u m ożliw ia ły  im  w yw ie ra n ie  zdecydow anego w p ływ u  na poczy­
nania w spólnoty i gdy  ta, d zięk i iry g a c ji uzyskała znaczny potencja ł gospodar­
czy, p o tra fili w ykorzystać go dla budow y św iątyn i. Przyk ładem  może być Eridu

1,7 B. T r i g g e r ,  Determinants o f Urban Growth in pre-industria l Societies, [w:| Man, 
Settlem ent, Urbanism, s. 592.

1.1 Por. R. M c C  A d a m s ,  Evolution, s. 10 nn. oraz t e n ż e ,  The O rig in  o f  Cities, 
„Scientific Am erican" t. CCIII, 1960, s. 1S3—173.

” · G. C h i l d e ,  Man makes him self, London 1965, s. 140 nn.
u· Por. R. M c C  A d a m s ,  Evolution, s. 46 nn.
1.1 M. F r i e d ,  On the Evolution  o f Social S tratification  and the State, [w :] Culture

and History, red. S. D i a m a nd, 1960, s. 713. ,
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X V I 152 i Saw w an  I V 153, gdzie p ierw sze ob iekty tego typu w zn iesiono około 
5300 lat p.n.e. Irygacja  zatem  dawała kapłanom  szansę przekształcenia w ysok iego 
statusu w  pozycję  m ajątkową. W arunkiem  było k ierow an ie  waiąż now ym i w spól­
nym i pracam i w ioski. Dopiero na w yższym  poziom ie organ izacy jnym  m ogli osiąg­
nąć nadw yżkę i ew entualn ie nad nią zapanować. Tu należy szukać przyczyn, 
dla których cenitra re lig ijn e  staw ały się rów n ież ośrodkam i w ym iany, redystry­
bucji i aktywności gospodarczej, ogniskując w  sobie pozytyw ne e fek ty  oddzia ły­
wania czynn ików  urbanizacyjnych. D zięk i tem u grupy kapłanów  m ogły  prze­
kształcić się w  w arstw ę społeczną.

W raz z w ym ianą lokalną i dalekosiężną rosło znaczenie i kom pleksowość 
funkcji społecznych instytucji teokratycznych, których dalszy ro zw ó j prow adził 
dopiero do w yłon ien ia  się centralnej w ład zy  politycznej. Św iątyn ia, k tóra posia­
dała praktyczny m onopol surowców  im portow anych i dysponowała potencjałem  
gospodarczym , organ izacyjnym  oraz technologicznym  (w iedza kapłanów ), z łat­
wością m ogła sama zająć się w  sprzy ja jących  warunkach produkcją rzem ieśl­
niczą.

P ierw szym  punktem  zw rotnym  w  rozw o ju  procesu urbanizacyjnego było  w y ­
korzystanie przez osoiby o na jw yższym  statusie społecznym, a w ięc przez kapła­
nów, m ożliw ości jak ie s tw orzy ło  ro ln ic tw o irygacyjne. Istn ienie organ izacji św ią ­
tynnej nie p row adziło  jednak autom atycznie do powstania miasta, skoro upłynęło 
ao tego  czasu półtora tysiąca lat. D rugim  i rozstrzyga jącym  momentem, było 
p rzyw rócen ie  przez instytucję teokratyczną „stanu rów n ow agi m iędzy społecz­
no-ekonom iczną strukturą społeczeństwa a terytoria lnym  i/lub ku ltu row ym  zes­
połem ” ,S4 przez stworzen ie organ izacji państw owej. Innym i słow y, w ykorzystan ie 
zachw iania rów n ow agi społecznej, w yw ołan ego  prawdopodobn ie przez liczn ie na­
p ływ a jących  n om a dów 155, do w prow adzen ia  bardziej scentralizow anego i zh ierar­
ch izowanego aparatu w ładzy, charakteryzu jącego się trzem a poziom am i podej­
m owania decyzji, co m iało m iejsce około po łow y  IV  tysiąclecia.

Zew nętrznym  p rzejaw em  dokonanej w łaśnie rew olu c ji m ie jsk ie j była budo­
wa zikkuratu  An n  w  Uruk (około 3200 p.n.e.) przy której zatrudniono co na j­
m niej 7500 robotn ików  przez cały r o k 15e. Prace tego rodzaju  w p ływ a ły  na dosko­
nalen ie m etod zarządzania i ro zw ó j systemu danin i p rzydzia łów  żyw nościow ych  
dla personelu, a w ięc  w  rezu ltacie rozrastała się i specja lizow ała  machina pań­
stw ow a ł57. P rzyd z ia ły  zboża zróżn icowane pod w zg lędem  w ie lkośc i na trzy  kate­
gorie, w ydaw ano codziennie w  glin ianych  czarkach 158, co zakładało z ko le i ko­
nieczność podjęcia produkcji ceram icznej na m asową skalę (po 3500 r. p.n.e.). 
Szybko zorganizowano rów n ież od lew n ię m etali, k tóre j przykład m am y w  Uruk 
(3300— 3150). P racow ały  itam dw ie b rygady po 20 osób, a system  k ierow n ictw a 
m iał trzy  szczeb le ,59. Taką h ierarch ię pośw iadcza pierwsza lista zaw odów  po­
chodząca z około 3200 r. p .n .e.ieo. R ozw ó j działalności gospodarczej i budow lanej 
św iątyni pow odow ał z jednej strony dążenie do sam owystarczalności w  dziedzin ie 
p rodukcji żywności, a z d rugiej do b iu rokra tyzacji aparatu zarządza jącego i bez­

U! s. L  i o y d, op. cit., s. 26. 
la Tamże
1,1 The Early State, s. 626. ,
ш Por. G. J o h n s o n ,  Local Exchange, s. 159; R. M c C  A d a m s ,  Evolution, s. 58.
1И R. M c  A d a m s ,  Evolution, s. 126.
ю Podobną rolę w  Egipcie odegrała budowa piramid, zob. K. M e n d e l s o h n ,  A

Scientist Looks at the Pyramids, „Am erican Scientist”  t. L IX , 1971, s. 210.
ш G. J o h n s o n ,  Local Exchange, s. 129.
151 H. N i s s e n ,  Zur Frage der ArbeitsorganiÇition in  Babylonien während der Späturuk-

Ze it, [w :] W irtschaft und Gesellschaft, Budapest 1972, s. 10.
“ · H. N i s s e n ,  op. cit., s. 14.
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pośredn iego za jm ow ania  się hodow lą oraz uprawą. W  późnym  U ruk św iątynia 
Inany posiadała nie ty lko  stada liczące 458 sztuk ow iec, 570 ow iec i kóz oraz 
780 k r ó w W1, a le także kompJeksy pól o łącznej pow ierzchn i p rzyn a jm n ie j 2500 
ha K u ltyw ac ja  prow adzona była początkow o pod nadzorem  urzędników , póź­
n ie j zaś przez b rygady robotn ików . Około 2800 r. p.n.e. gospodarka św iątynna 
ob jęła sw ym  zasięgiem  praw ie całą ludność.

Badania nad genezą i rozw o jem  wczesnych organ izm ów  państw ow ych pro­
w adzone są nadal i stanowią obecnie jedną z na jszybcie j rozw ija ją cych  się 
dziedzin nauk historycznych. Prace w ykopa liskow e m ogą w  przyszłości dostar­
czyć m ateria łu  do now ych  h ipotez lub uzasadnienia dotychczasowych, chociaż jak  
się zdaje, także iich w yn ik i podobnie jak  te, k tórym i obecnie dysponujem y będą 
w  dalszym  ciągu dyskutowane.

1.1 A. F a 1 k e n s t e i n, Archaische Texte aus U ruk, Berlin 1936, tab. 335, 348, 395.
1.1 A. W  a j m a η, Ο protosum ierskoj pismiennosti, [w :] Tajny d rieun icti pismien. P ro - 

bltemy (ieszifrowki, Moskwa 1976, s. 581.




